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1 Zbudowane 
i w Gdyni
! KUTRY
J Szykują się
Mo „skoku“ 
I przez 

Atlantyk
G D Y N IA  PAP. Drogą r *  

d io w ą  nadeszły do G d yn i
wieści od dw óch k u tró w , 
zbudow anych przez gd yń ­
sk ich  s toczniow ców  d la  Ku 
by , k tó re  w y ru szy ły  22 lu ­
tego b r . w  da leką w ypraw ę 
do H aw any. Obecnie k u t ry  
*  m ieszaną po lsko  — k u ­
bańska załogą op lynę ly  do 
oko ła  Europę i  zaw in ę ły  do 
C asablanki.

NASTĘPNY etap 24-mę- 
tro w ych  jed no stek rybac­
k ic h  to  re js  a fryka ń sk i do 
Z ielonego P rzylądka. Już 
w  Casablance załogi p rzy ­
g o to w u ją  się do  „s k o k u ”  
przez A t la n ty k . Dotychczas . 
w yp raw a  przebiega po m yśl; 
n ie . -Rybacy czują się do­
brze, a k u t ry  zdają egza­
m in  sprawności. Dwa małe 
s ta teczk i p rze by ły  w  ciągu 
k ilk u n a s tu  dn i ok . 2 ty*, 
m il  m orsk ich .

SEJMIK
m łod ych
archeologów
obraduje
w Poznaniu
POENAfT PAP. Dziś rozpo­
częły się tu  trz yd n io w e  o- 
b ra d y  ogólnopolskiego z ja* 
dr. studenck ich  kół- nauko ­
w ych  a rcheo log ii. O- 
bok najm łodszego po­
ko le n ia  badaczy n a j­
sta rszych dz ie jów , b io rą  u- 
dz ia ł w  zjeździe naukow ­
cy ze w szystk ich  ośrodków  
k ra ju . S tudenc i wygłoszą 
w  czasie „archeologicznego 
se jm ik u ”  14 refe ra tów .

ZJAZD  zw iązany je s t s 
obchodzonym, w  b r. 35-1 e- 
c iem  is tn ie n ia  poznańskie­
go ko ła  naukow ego areheo 
losów , k tó rego za łożycie­
lem  by ł znany uczony pro f. 
d r  Józef K ostrzew ski.

CENA 5» GR

H U
’v w z m m k l

P ią tek. 9. I I I .  fiE r. 
Sobota, II). I I I .  62 r.

Rząd PRL odpowiedział na ankietę 0,VZ

Tworzenie s tre f 
bezatemowych w Europie
i iimytli rejonach świata 

s p o tk a  s ię
z poparciem Polski

S p ra w a  H e u s ln g e ra

Książka wydana
w  C h i c a g o

daje świadectwo prawdzie
J A K K O L W IE K  rząd  

S tanów  Z jednoczonych  
pozostał g łu ch y  na  żą­
danie Z w ią z k u  Radziec

Trwa walka 
z paraliżem
dziecięcym
na Kubie

H A W A N A  PAP. R ew olu­
c y jn y  rząd kub ań sk i posta 
n o w ił do łożyć w sze lk ich  
s ta ra ń celem  ca łko w iteg o  
z likw id o w a n ia  pa ra liżu  dzie 
cięcego. Obecn ie przystą­
p iono do  re a liza c ji tego za 
dania. W ub . tyg od n iu  w  
ciągu dw óch dn i przeszło 
1.142 tysiące dzieci w  w ie ­
ku  przedszko lnym  zostało 
zaszczepionych doustną 
szczepionką Sabina — C*u 
m akowa. Tys iące p racow ni 
k ó w  służby zdrow ia  przy  
pom ocy o rg an iza c ji społecz 
nyeh p row adzi ścis łą ko n ­
tro lę , aby w szystk ie  dz iec i 
zosta ły  ob ję te  pro d ilak tycz  
nyma szczep ien iam i. W tym  
tyg od n iu  szczepienia prze­
c iw k o  Heine -  M ed ina p ro ­
wadzone są we w szystk ich  
szkołach kub ań sk ich .

K u b a  je s t p ie rw szym  
k ra je m  na  p ó łk u li zachod­
n ie j,  k tó ry  p o d ją ł zak ro jo  
ną na ta k  szeroką skalę 
akc ję  w a lk i z  para liżem  
dziec ięcym . Ze Z w iązku Ra 
dzieckiego nadeszło do Ha- 

, w any « m ilio n ó w  ta b le tek 
”  szczep ionki Sabina — Csu- 

m akowa.

W A R S Z A W A  P A P . W  zw ią zku  z ank ie tą  
O N Z  dotyczącą p la n u  U ndena, rząd P R L  prze­
s ła ł do p. o. sekre ta rza  generalnego O N Z 
U  T h a n ta  odpow iedź, k tó r ą  p on iże j w  sk róc ie  
pod a je m y:

..R ZĄ D  P R L  zawsze ce lu  u rzeczyw is tn ien ie  
odnosił się z dużą sym - powszechnego i  c a łk o w i 
p a tią  do in ic ja ty w  po- tego ro zb ro jen ia , 
de jm o w a n ych  na te re ­
n ie  O N Z w  in te re s ie  u -  P rz y jm u ją c  powszech 
trz y m a n ia  i  um ocn ien ia  ne i c a łk o w ite  ro z b rn - 
p o k o ju  na św iecie. w  je n ie  ja k o  cel zasadni- 
szczegolności do  ty c h  czy, rząd  P R L  je s t je d -  
w y s iłk ó w , k tó re  zm ie- nocześnie go tów  n ie  
rz a ją  do w y e lim in o w a - szczędzić w ysiłków - aby 
n ia , przez powszechne i  dop row adz ić  do rea liza - 
ca łko w ite  ro zb ro jen ie , c j i  ta k ic h  przedsięw zięć, 
w o jn y  ja k o  środka ro z - k tó re  będą sp rzy ja ć  
w ią zyw a n ia  sporów  m ię  szybk iem u  postępow i 
dzy narodam i. P o lska  ro zm ó w  w  sp raw ie  ca ł- 
a k ty w n ie  uczestn iczy ła  kow itego  i  powszechne- 
i  gotow a jest. uczestn i- go ro zb ro je n ia , 
czyć w e  w sp ó ln ych  w y ­
s iłkach  in n ych  p ańs tw  i O D P O W IE D Ź  rządu 
na rodów  m a ją cych  na P R L  p rz y p o m in a  p ro p o ­

z yc je  p rzeds taw ione  na 
X V  se s ji Zgrom adzen ia  
O gólnego O N Z  przeż 
p rzew odniczącego de le ­
g a c ji p o ls k ie j. W ładys ła  
w a  G o m u łkę  oraz 
s tw ie rdza :

P o lsk ie  p ro p o zyc je  są 
w  szeregu p u n k ta ch  
zbieżne z obecną p ro p o ­
zyc ją  S zw ecji. Różnica 
m iędzy n im i zda je  s ię  
leżeć w  p ie rw szym  rzę. 
dzie  w  pode jśc iu  do me 
tod  ja k ie  na leża łoby za­
stosować, b y  osiągnąć 
zam ie rzony cel.

Propor.yc.fci rządu szwed* 
k iego «m ierzą do u ko n s ty ­
tu ow an ia  s ię  ja k  na js *e r- 
szego grona państw , po łą­
czonych w spó lnym  zobo­
w iązan iem  wyrzeczen ia 
b ro n i ją d ro w e j i nieuczest- 
n iczenia w w yśc igu  zb ro ­
je ń  atom ow ych , dz ię k i cze­
m u na w szys tk ie  te  pań­
stw a rozp osta rty  zosta łby 
status ,.s tre f bezatom o­
w ych ” . Rząd PR L gotów  
b y łb y  uczestn iczyć w  ta ­
k im  przeds ięw zięc iu  bez 
żadnych w a ru n kó w  w stęp­
nych. Is to tn y  je s t ty lk o  
w arun ek  wzajem ności, zw ła 
szcza m iędzy k ra ja m i, k tó  
ry c h  w zajem na postaw; 
m a ważne znaczenie dl;

ich bezpieczeństwa. Plan 
ten jednak nie uwzględnia 
w  wystarczającej mierze 
potrzeby pilnego stworze­
nia stref wolnych od 
zbrojeń nuklearnych i  ra­
kietowych na obszarach, 
stanowiących najtbardziej 
uczulonei z  punktu widze­
nia utrzymania pokoju i 
bezpieczeństwa światowego, 
rejony.

P O T W IE R D Z A JĄ C  
aktua lność  s w o je j p ro ­
p o z y c ji, rząd p o lsk i je d ­
nocześnie opow iada się 
¿a u rzeczyw is tn ien iem  
p la n ó w  u tw o rze n ia  s tre f 
beza tom ow ych w  in n ych  
częściach E u ropy , A z j i , ' 
A f r y k i  i  w  re jo n ie  P a­
c y fik u .

k iego w y d a n ia  gen. H eti 
s ingera, p rzebyw a jącego 
sta le  w  W aszyngton ie  w  
ch a rak te rze  p rz e w o d n i­
czącego k o m ite tu  w o j­
skowego N A T O . to  je d ­
n a k  w  społeczeństw ie 
am e ryka ń sk im  za in te re  
snwanie osobą H eusin  
gera, tym , co podczas 
w o jn y  ro b ił i  ja k  d z ia ­
ła ł, znacznie w zros ło .

S Z C ZE G Ó LN E  w raże­
n ie  w y w a r ło  n iedaw ne 
w ie loznaczne ośw iadcze­
n ie  H eusingera : „N ie  
m ożem y zapom nieć o na 
sze j przeszłości. M u s im y 
pozostać w ie rn i zasa 
dom, k tó ry m  bo łd o w a liś  
m y ” .

■Takim to  zasadom ho łdo­
w a ł gen. H eusinger, p ra w : 
ręka H itle ra  a u to r  p lanów  
napaści na W. B ry ta n ię  
F ranc ję . Jugosław ię , G re­
c ję  i  Zw ią zek  R adziecki, 
a na w e t i na Szwajcarię?

Odpowiedź na to  pytan ie  
s ta ra  się dać A m e ryka ­
nom  u tw o rzon y  w  C hica­
go k o m ite t do w a lk i prze 
e iw  H eusingerow i.

K o m ite t ten w y d a ł w  ję ­
zyku  a n g ie lsk im  w  dużym  
nak ładz ie  książkę zaw ie ra­
jącą  opis zb ro dn i dokona- 
n v c li przez Heusingera w 
różnych k ra ja c h  Europy. 
Są tam  zamieszczone ró w ­
n ież fo toko p ie  licznych  do­
kum e n tó w  zna lezionych 
arch iw ach h itle ro w sk ie go  
naczelnego dow ództw a, k tó  
re do sta ły  s ię  w  ręce Am e 
rykan ów .

Książką nos! t y t u ł  „Spra 
wa H eusingera” . W przed­
m ow ie  do n ie j oodano, i i  
celem w vda w n ic tw a  jest. 
przekazanie na rodow i ame­
rykań sk ie m u  p ra w d y  « 
Heusingerże.

Spalił sią 
żywcem
zasypiając
z niezgaszonym 
papierosem

ŁÓ DŹ PAP. w  P io trk o ­
w ie  T ry b u n a ls k im  sp łonę ły 
w czo ra j na pe ry fe riach  
dw a d re w n ian e dom y m ie ­
szkalne. W  je d n ym  z n ich , 
zn a jd u ją cy  s ię  sam w  m ie­
szkan iu 56-Ietni S tefan Za­
ją c  po łoży ł s ię  do łóżka 
z niezgaszonym  pap ie ro­
sem. Zasnął snem kam ień 
nym . w zniecając ' n iedopał 
k iem  pożar. S tefan Zając 
s p a lił się

Japończycy
c h c ą  s ię  
u c zy ć !

R ZĄ D  JAP O Ń SKI m im o 
o lb rzym ieg o  nacisku o p in ii 
pub liczn e j oraz zw iązków  
zaw odow ych ca łko w ic ie  za­
n ie db u je  p rob lem  szkoln ie 
tw a  wyższego. Ilość w yż­
szych szkó ł w  Jap o n ii jes t 
n iew ystarcza jąca. 50 proc. 
absolw entów  średn ich  szkól 
ma zam kn ię ’ ą drogę do 
wyższych s tu d iów  z powo­
du b ra ku  m iejsc. W  p la ­
nach państw ow ych na na j­
bliższe la ta n ie  p rze w id u ­
je  się budow y now ych  
wyższych szkół.

W  zw iązku z tą  sytuacją, 
w  w ie lu  m iastach ja p o ń ­
sk ich  o d b y ły  się w ie lk ie  
m an ifestacje rodziców  pod 
hasłem : „rz ą d  m usi bu ­
dow ać szko ły  zam iast a r ­
m at i f lo ty  w o je nn e j” .

N A  ZD JĘC IU : dem onstra­
c ja rodz iców  i uczn iów  na 
u lica ch  T o k io . Na transpa 
ren c ie  rysun ek płaczącego 
uczn ia, d la  k tó rego n ie  ma 
m ie jsca na wyższej ucze ln i 
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„Halo, czy 
słyszysz mnie?..."

na trzecim
„spotkaniu 
z piosenką“
P R Z Y P O M IN A M Y  n a ­

szym  C zy te ln iko m , że w* 
n iedz ie lę  o g o d i. 12, w! 
sa li W D K  na  Zam ku , po  
raz trze c i S P O T Y K A ­
M Y  S IĘ  Z  P IO S E N K Ą . 
T y m  razem  będziem y 
się uczyć m ało do tąd  
znanej, a w  p leb iscyc ie  
ra d io w y m  uznane j aa. 
na jlepszą, p iosenk i E d ­
w a rd a  Z u ka  i  Jana  
G w oździa  p t. „H A L O . 
C Z Y  S Ł Y S Z Y S Z  
M N IE ?...”  (te ks t d ru k u ­
je m y  dziś na s tr. 6). W, 
p ro g ra m ie  sp o tkan ia  —  
ja k  zawsze —  k o n c e rt 
życzeń.

K a n d yd a c i do k o n k u f  
su p roszen i są o zg ło ­
szenie s ię  z n u ta m i w  
n iedz ie lę , n ie  p ó źn ie j 
n iż o godz. 10.30. d la  
p rzep row adzen ia  p ró b y  
r. akom pan la to rem .

N A S Z A
•F IL H A R M O N IA  
W N E U S T R E LIT Z

O R K IE S T R A  sym fo­
n iczna F ilh a rm o n ii w  
Szczecinie b a w iła  na w y  
stępach gościnnych w  
NRD. N A  Z D JĘ C IU : 
cz łonkow ie  o rk ie s try  
zw iedza ją  N eus tre litz .

C A F

Posiedzenie 
Rady Naczelnej 
SD

W AR SZAW A PAP. Dziś 
w  godzinach rannych. — 
rozpoczęło obrady I  Posie­
dzenie Rady .Naczelnej 
S tro nn ic tw a  D em okra tycz­
nego.

R efe ra t po lityezno-spra - 
w ozdaw czy w yg ło s ił prze­
w odniczący R ady Naczelnej 
i  C en tra lnego K o m ite tu  
S tro nn ic tw a  D em okra tycz­
nego. zastępca p rze w o dn i­
czącego Rady Państwa 
pro f. d r  S tan is ław  K u l­
czyńsk i.

Tytuły Brygad 
Pracy Socjalistycznej

d l a  k o b i e t
w  d n iu  Ic h  ś w ię ta

D L A  10 K O B IE T  —
pra co w n ic  O kręgow ych 
Z ak ładów  Gastronomie?: 
nych  w  M y ś lib o rz u  
w czora jsze św ię to  b y ło  
p o d w ó jn ie  uroczyste. Po 
b lis k o  ro k  trw a ją c y m  
w sp ó łza w o d n ic tw ie  dw ie  
b ryg a d y  (z b u fe tu  dw ó r 
cowego i ku ch n i ta m te j­
szej re s ta u ra c ji)  o trz y ­
m a ły  ty tu ły  B rygad 
P racy S oc ja lis tyczne j. 
Na w czora jsze j u roczy­
stości. u św ie tn io n e j o -  
becnością p rze d s ta w ic ie ­
l i  w ła d z  p a r ty jn y c h  i 
zw iązkow ych  ze Szczi 
c ina w ręczono b ryg a ­
dom  proporce, d yp lom y 
o d zn a k i i  nag rody  p ie ­
niężne.

PO DO BN IE m iła  u ro czy ­
stość odbyła się w  przed­
dzień 8 m arca w  firm ie  
C. H a rtw ig . T y tu ły  Brygad 
P racy S o c ja lis tyczne j zdo­
b y ły  tu  dw a 4-osobowe 
zespoły: „n o te c k i”  i b iu ra  
portow ego pracującego na 
nabrzeżu „E w a ” .

Zaszczytne m isn o  zdoby­
ły  ostatn io Także za ło g i 
sklepu cukie rn iczego PSS 
n r  15 w  Ś w ino u jśc iu  (sa­
me kob ie ty ). PSS n r  «  
w  S targa rdz ie  oraz sk lep  
M H D  A r t .  Przem . Różny­
m i n r  36! p rzy  u l. T k a «  
k ie j w  Szczecinie.

O R G A N IZ A C J I B ry ^  
gad P racy S ocja lis tycs -i 
ne j w  h a n d lu  p a tro n u j«  
ZO  Zw . Zaw . Prac. Hani 
d lu  i  Spółdzielczości o -  
ra z  K W  ZMS. W  p io n is  
ty m  p ra cu je  ju ż  10 ta-* 
k ic h  b ryg a d , (aż)

Bilans w yb itn ie  niekorzystny

3 tygodn ie  
szpiegowskiej pracy 

- 6 lat więzienia
W A R S Z A W A  (in f. w l.) B a rdzo  n ieko rzys tn ie  

w y p a d ł d la  Ł u c j i  Jo rd a n -R o zw a d o w sk ie j b i­
lans je j  trz y ty g o d n io w e j szp iegow sk ie j d z ia ła l­
ności na te ren ie  naszego k ra ju . Sąd W arszaw ­
skiego O kręgu W ojskow ego, przed k tó ry m  to ­
czy ła  się ro zp ra w a  p rze c iw ko  R ozw adow skie j 
skazał ją  na 6 la t  w ięz ien ia .

JO R D AN  — ROZW ADÓW  
S K A , ob yw ate lka  b r y ty j­
ska po lskiego pochodzenia 
poda ła ja k o  o f ic ja ln y  po­
w ód p rzyb yc ia  do Po lski 
chęć odw iedzen ia sw e j daw 
no  n ie  w idz ian e j c ó rk i. W 
rzeczyw istości celem tego 
p rzy jazd u  by ła  dzia łalność 
w yw iadow cza i to  p ro w a­
dzona w  n ie zw yk le  a k ty w ­
n y  1 po m ysło w y sposób. 
Od 26 s ie rpn ia  1981 r. do 
18 w rześnia tegoż ro ku  tj.  
do c h w ili aresztowania 
j.szpieg w  spó dn icy ”  odw ie 
d z ił W roc ław  i Gdańsk. Po 
znari i  K ra kó w , W arszawę 
i in n e  m iasta . W okres ie 
ty m  s y tu a c ja  m iędzynaro . 
dowa b y ła  m ocno napię ta, 
w  B e rlin ie  dochodziło  do 
Incydentów , z im now o jenne 
ko ła  ż y w iły  ju ż  nadzie ję 
na rozpętanie now ej pożogi 
w o jenne j...

W ta k im  e tan ie  rzeczy 
każda szpiegowska in fo r ­
m acja na tem a t ruchów  
Jednostek w o jsko w ych , ich 
rozm ieszczenia, ko ld a  w ia 
dom ość dotyczącą obiektów ’ 
ob ron nych , czy punktów  
s tra teg icznych b y ła , „n a  
wagę z ło ta ” . Rozwadowska 
w iedz ia ła  o ty m  aż za do­
brze. W zięła się w ięc do 
p ra cy  z p ra w d z iw ym  zapa- 
< m .  Aż d z iw  b ie rze  skąd 
w  te j 5 l- le tr ;ą j kob iec ie  bra 
ło  się ty le  s i ły  do w yczer­
pu jących podróży i  spa ce -.

(Dokończenie na str. 2);

Światowe
rekordy
radzieckiego
mikrosamolotu

M O SKW A PAP. P ilo t 
Jew gen ij L itw in n icze w  usta 
n o w ił na sam olocie ;,AN-1S’> 
dw a nowe re ko rd y  św ia ta  
d la  maszyn na jlże jsze j ka ­
te go rii (do 500 k ilo g ra m ó w ). 
Osiągnął on m ianow icka 
szybkość. 196 k ilo m e tró w  na  
godzinę na. od c inku 3 -k i-  
lom e tro w ym  i  szybkość l id  
k ilo m e tró w  na godzinę na  
odc inku  15-kUom etrowym .

K o ns tru k to re m  eam ełotu
:jAN -IS”  je s t jeden z  na j­
w yb itn ie jszych  k o n s tru k to ­
ró w  rad z ie ck ich ; O łeg A n ­
tonów . M aszyna przezna­
czona je s t do lo tó w  szko­
len iow ych. Na s ta rc ie  wa­
ży  495 k ilog ra m ó w , to  je s t 
p ra w ie  d w u k ro tn ie  m n ie j 
od sam ochodu m a rk i MO­
SK W IC Z” .

WIDELEC
w żołądku
przystojnej
blondynki

N OW Y JO R K PAP. W
szpita lu w  Fort. W o rth  m 
stan ie  Texas odby ła  się n i«  
codzienna oparac ja . Le ka ­
rze c h iru rd zy  u su nę li z żo­
łądka p rzys to jne j b lo nd yn­
k i... w ide lec. Po op e re c jt 
p o in fo rm o w a li on i dz ienn i­
ka rzy . że pac jen tka , 21- le t-  
n ia  panna Petierson, c ru j«  
się dobrze.

P o łknę ła  ona w ide lec pad 
czas rozm ow y ze sw ym  
p rzy jac ie le m  w  je d n e j z 
kaw ia rń  w  F o r t  W orth . O - 
pow iadała o zapaleniu m ig ­
da łów , na k tó re  ostatn i®  
chorow ała . D la  zademon­
s trow a n ia  po w iększonych 
m igda łów  w yc iągnę ła  ję l  
zyk,- k tó ry  p rzy trzym yw a ­
ła  w ide lcem . N iespodziew a­
n ie  w ide lec w p a d ł je j  .i® 
ga rd ła  i  bez żadnych prze­
szkód przedosta ł się do żo 
łądka. Lekarze s tw ie rd z tlij 
iż  b y ł to  n a jw ię kszy  przed 
m io t, ja k i k ie d yko lw ie k  
zdo ła li po łknąć operow a« ' 
prgez n ich  pac jenc i.
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C ^T ÏN A C U

E K S P L O Z JA
A M E R Y K A Ń S K IE G O
P O C IS K U
A N T Y R A K IE T O W E G O

¥  N O W Y JO R K PA P. Z ba- , 
zy  P o in t M ugu w. K a l ifo r n i i  j  
w ys trze lo n y  został am e ryka ń - ]  
s k i pocisk a n ty ra k ie to w y ' ty p u  j  
„N lke -ze uS ” . W  k i lk a  m in u t i  
po w ys trze len iu  ra k ie ty  je;| i 
trzec i cz łon eksp lodow a ł. Jed- j  
nocześnie pocisk j-szedl z k u r -  ; 
su, d la tego też został zniszczo j  
n y  przez o fice ra  k ie ru ją ceg o  I  
próbą.

U S T Ą P IE N IE  
S E K R E T A R Z A  
G E N E R A LN E G O  
L IG I  A R A B S K IE J

¥  K A IR  PA P. S ekre tarz ge­
ne ra lny  W s i A ra b sk ie j, A b d u l 
C ha lek Hassouna postanow i! 
us tąp ić  z zajm ow anego stano­
w iska. Obecnie sprawa jego na 
stępcy je s t p rzedm io tem  roz 
ważań w  k ra ja c h  cz łon kow ­
sk ich L ig i A ra b sk ie j. W ysunie 
to  ju ż  6 p ro po zyc ji obsadzenia 
stanow iska sekre tarza ge ne ra l­
nego L ig i. W śród kandydatów  
zna jdu je  się p rzedstaw icie ! i  
A ra b ii S a u d y jsk ie j p rzy  ONZ, “  
i-zu ke ir i i  am basador M aroka ) 
w  B e jru c ie  A l  T a rls i.

G R EC JA
W Y R A Ż A  ZG O D Ę 
N A  U T W O R Z E N IE  
B A Z Y  R A K IE T O W E J  
N A  K R E C IE

¥  A T E N Y  PA P. G re ck i m i­
n is te r o b ron y  A r is tid e  P ro to- 
papadakis zako m un iko w a ł, ie  
G rec ja  w y ra z iła  zgodą na u tw o  ę 
rżen ie na K re c ie  bazy szkole­
n io w e j N A TO  dla  ra k ie t  zdal­
n i»  k ie row a nych .

G re ck i m in is te r  o b ro n y  po in­
fo rm o w a ł, te na K re c ie  szko­
lone będą rak ie tow e jed no s tk i 
ob rony prze c iw lo tn icze j państw  
cz łon kow sk ich  N A T O , #

P O R O Z U M IE N IE  }
M IĘ D Z Y  ZSR R  I  U S A  }  
W  S P R A W IE  i
W Y M IA N Y  *
K U L T U R A L N E J  ,j

¥  W ASZYN G TO N  PA P: D n ia  i  
8 bm . podp isano w  W aszyngto \  
n ie  now e po rozu m ie n ie  m iądey T 
Z w ią zk iem  R adzieck im  1 Sta- f  
na m i Z jed no czon ym i w  sp ra - a 
w ie  w y m ia n y  w  dziedzinie^ nau i

P O D Z IE M N A  
E K S P L O Z JA  
A T O M O W A  W  U S A

¥  W A S ZYN G TO N  P A P . W  i
r.oey z czw a rtku  na p ią te k  ko - * 
m is ja  en e rg ii atom ow ej podała ? 
do w iadom ości, iż  8 bm . A m e ę 
ry k a n ie  na po ligon ie  w  s tanie i  
N evada d o ko n a li podziem nej f  
e ksp lo z ji a tom ow e j. B y ła  to  23 J 
z ko le i tego ty p u  eksp lozja z ? 
s e r ii dośw iadczeń przepraw a- # 
ćzanych w  U SA o d  w raećn ia i  
18*1 r .

K R W A W Y  B IL A N S  
„B R U D N E J  W O JN Y ”

¥  PA R Y Ż P A P , VT d n iu  d*J- 1 
si«Jszym kon tyn uo w a ne  bed 
w  Év ian  rozm ow y fran cusk i 
a lg ie rsk ie . B iu le ty n  in fo rm a c y j 2 
ny fran cusk ie go m in is te rs tw a 1 
s i ł  zb ro jn ych  poda ł, że od m b- 5 

m en tu  rozpocząć! a w o jn y  
A lg ie r ii  do końca iSBl r . z Osia- 4 
ło  z a b ity ch  lf.SSO żo łn ie rzy  i  
fra n cu sk ich , a 51.898 rannyeh. 
S tra ty  a lg ie rsk ie  ocenia się 
181 tys . zab itych .

R O Z W IĄ Z A N Y  
f  P A R L A M E N T  

W  R O D E Z JI

,  ¥  LO N D Y N  PA P. P rem ie r ]
i  fe d e ra e jł R odez ji » N iasy W e- ]
T len sky  rozw iąza ł p a rla m en t I I  
9 rozp isa ł nowe w y b o ry . i,Je-. < 
i  stem  zdecydow any u trzym a ć  i  
a obecną kon s ty tu c ją  i  in te g ra c ją  ] 
\  fe d e ra c ji na w e t p rzy  użyc iu  
5 s i ły "  ośw ia dczy ł W elensky. '

D E M O N S T R A C JE  4
W  S A N T O  D O M IN G O  i

¥  N O W Y JO R K  PA P. R eak- i  
i  ey jne  k o ła  do m in ika ń sk ie  -zor- j  
i  ga n izo w ały  w czo ra j w  Santo J 
J D om ingo dem onstrac je  p rze c iw  I  
f  k© d e p o rta c ji by łe go  szefa do- < 
♦ rn in ik a ń s k ic h  s i ł  zb ro jn ych  ge  ( 
i  r.erala Echavarria.

A L A R M
P O W O D Z IO W Y

.  ¥  N O W Y JO R K  P A P . Na J
f  w sehodn im  w ybrzeżu S tanów  '  
V Z jednoczonych od Nowego J ot < 
i  k u  ?.ź do P ó łnocne j K a ro lin y  
. ogłoosono stan a la rm o w y  W 
'  zw iązku *  ka tas tro fa ln ą  powo- 
\  cizią jaka  do tkn ą  ta te  obszary, t 
f  Potvchcz.a« śm ie rć  poniosło 33 f  
i osób, ponad « tys ięcy  s tra c iło  i  
i  dach nad g tow ą j }

12 marca w Genewie
Gromyko-Rusk-Home

Przeil spetkaniem
m in istrów  sp raw  
za g ran iczn ych

wielkiej trójki“
wwfóml'
C A L A  au tom atyczna cen­

tra la  te le foniczna św ięciła  
w czo ra j w ieczó r bez p rze r­
w y  — ta k  m ó w i dyżu rna 
te le fo n is tka  z poczty  g łów  
n e j p. W ik to r ia  W alaszek. 
P racy  więe m ia ła m  dużo. 
N ie  b y ło  to  jed n a k  d ła  
m n ie  zaskoczenie, bo prze 
eicż by ł to ... „D z ie ń  K o­
b ie t " .  Bez p rze rw y praco­
w a ły  rów nie ż da lekop isy 
przez k tó re  p rze p ływ a ły  
.niezliczone ilośc i depesz z 
życzen iam i d la  kob ie t.

D ZIŚ rano pociąg i dale 
kob ieżne do  szcze«;na p rzy  
cho dz iły  ■* opóźn ien iem . l*o 
ciąg z W arszawy opóźn i! 
się 2v m in u t, z Przem yśla 
21 m in u t. Inne m ia ły  m n ie j 
sze opóźn ien ia , do czego 
p rz y c z y n iły  się skrócone 
posto je na s ta c ja ch  szcze­
cińskich.

D YŻU R Y w  aptekach 1 
s u  w szys tk ich  pogo to­
w ia ch  b y ły  na og ó ł sp o ko j­
ne. N ie  zanotow ano żad­
n ych  w ypa dkó w , k rad z ie ży 
an i pożarów.

B IU R O  POGODY sapów  i a
da  na dz iś  nieznaczne za- 
chm u rn ie , stopn iow o
w zrasta jące. T em pe ra tu ra  
do  p lu s  5 śt. C. W ia try  u - 
m ia rkow an e  z k ie ru n k ó w  
iro lud n iow o - w schodnich.

Reduty O rdona i Samo 
• ie r r y  n ie  b y ło  św ia tła . Po 
go to w ie  techn iczne ustaia 
przyczyną p rze rw y  w  dop ły  
w ie  prądu .

O GODE. fi W PORCIE
p rze b yw a ło  15 s ta tk ó w  poi 
skieh i 7 na  stoczni re- 
m o n to w e j. N a  w y ję c iu  z 
d ro b n icą  do A n g li i :  „O d ra ”  
i „K ra s n a l" ,  n a to łn ia tt z 
w ęg łem  do  D a n ii:  „ B ie l ­
s k o "  t  K o ln o ". Spodzie­
w a n e : „C h orzó w ”  z rudą 
szwedzką. „ In a ”  n  d ro b n i­
cą z A n g lii 4 „E lb ią g ”  * 
d ro b n icą  z B e lg ii.  (b)

FENOMEN 
z sercem 
...po prawe] 
stronie

P A R Y *  PAP. M ieszkaniec 
fra n c u s k ie j m ie jscow ości 
M arm ande, pan B id o u x , do 
w ied z ia ł alą w  88 re k u  ży ­
c ia , że Jast fenom enem  na­
tu ry .  G d y  p o  ra z  p ie rw szy 
w  życ iu  podda ł się bada­
n iu  leka rsk ie m u  okazało 
się, że posiada serce z... 
p ra w e j »trony, zaś w ą tro ­
bą  po lew e j. N ie m n ie j je d  
n a k  fa k t,  że n ig d y  dotąd 
n io  b y ł u  leka rza , Świad­
czy o tym , iż  cieszy się 
doskona łym  zd ro w ie m .

6 lat 
uwięzienia
(D okończenie ze s tr .  1)

rów . G dy n ie  m ożna by ło  
uzyskać in fo rm a c ji w y w ia ­
dow czych „w e  w łasn ym  za 
k re s ie ”  R ozw adowska, k tó ­
ra  m ia ła  w y ją tk o w y  d a r 
na w iązyw an ia  zna jom ości, 
zb ie ra ła szpiegowskie darte, 
w yko rzys tu ją c  lu d zką  g łu ­
po tą  i  na iw ność!

A g en tka  obcego w yw ia d u  
Jord an -  R ozw adowska zbie 
ranę m a te ria ły  szpiegow­
sk ie  m ia ła  przesyłać do Pa 
ryża  na adres spec ja lnej 
s k rz y n k i ko n ta k to w e j. Służ 
ba bezpieczeństwa prze rw a 
ła  je j „ow ocn ą”  d z ia ła l­
ność, a resztu jąc Rozwadów 
ską w raz z k o m p ro m itu ją ­
cym i m a te ria ła m i.

p o  sw ych „ tru d a c h ’ 
l ip ie g o w sk ie g o  rzem iosła 
Rozwadowska odpocznie 
d ługo, bo aż 6 la t za... w ię ­
z ien nym i k ra ta m i.. . (czer.)

» f

W A S Z Y N G T O N  P A P . W  czw a rte k  w  godzi­
nach w ie czo rn ych  se k re ta rz  s tanu  D ean Rusk 
ko n fe ro w a ł przeszło godzinę z am basadoram i 
W . B ry ta n i i  —  O rm sby  G ore, F ra n c ji —  A lp -  
handem  i  N ie m ie ck ie j R e p u b lik i F ed e ra ln e j — 
G rew e.

W  T R A K C IE  tego w iano  p rob lem  N iem iec 
spo tkan ia , w  zw ią zku  ze i  B e rlin a , ja k  ró w n ie ż  
z b liż a ją c y m i s ię  rozm o- zagadnien ia  A z j i  p o łu d - 
w a m i m in is tró w  s p ra w  n io w o -w sch o d n ie j 
zag ran icznych  w ie lk ie j szczególnym  uw zg lędn ię  
t r ó jk i  w  Genewie, om a- n iem  kw e s tii W ie tnam u 

po łudn iow ego  i Laosu.
R usk p rz e d s ta w ił am ­

basadorom  stanow isko  
U S A  w  ty c h  zagadnie­
n iach , a następnie p o in ­
fo rm o w a ł ich  o  p ią te j 
rozm ow ie  przeprow adzo 
ne j we w to re k  w  M o ­
sk w ie  przez am basado­
ra  Thom psona z m in i­
s tre m  G rom yką.

sp o tkan iu  Rusk 
k o n fe ro w a ł oddz ie ln ie  
przez oko ło  30 m in u t 
am basadorem  fra n c u ­
sk im .

LO ND Y N  PAP. W  km dy ft 
s k ic h  ko lach po litycznych 
przypuszcza się. że poza 
problem em  rozb ro jen ia  i za 
przestan ia doświadczeń z 
b ron ią  nu k lea rną tematem 
rozm ów  m in is tró w  spraw  
zagran icznych w ie lk ie j t ró j 
k i  będzie ca ło ksz ta łt s to ­
sunków  Wschód — Zachód.

szczególności sprawa 
B e rlin a , N iem iec i bezpie­
czeństw a europejskiego.

w iązku z  tą  ostatn ią 
l — ja k  przypuszcza 

lon dyń sk ich  kołach 
znych  — być może 

ip  hit» ter . G«omy ko  poruszy 
także zagadnienie s tre fy  
bezatom owej W Eu ron te.

Wiceminister
handlu
Emil Kołodziej
przejął
patronat 
mi Targami
Pamiątkarskimi

T A R G I P A M IĄ T K A R S K IE
za in ic jo w an e przez k ie ro w ­
n ik ó w  W ydzia łów  H andlu 
P r * Ł  W KN  w  Szczecinie i 
G dańsku n a b ie ra ją  og ó ln o ­
k ra jow e go  rozm achu. Ostat 
n io  p a tro n a t nad tą  p ie rw ­
szą tego typ u  im prezą w 
Polsce p rze ją ł w ic e m in i­
s te r hand lu  wew nętrznego 
— E m il K O ŁO D ZIE J. T a rg i 
rozpoczną s ię  13 m a ja  w
Gdańsku.

O rgan iza torzy — represen 
tu ją cy  hand low ców  W yhrze 
ża żyw o  za in teresow anych 
w  zaku p ie  Jiak n a jw ię k ­
szych ilo śc i ta n ich  i  p ra k ­
tyczn ych  p a m ią te k  — z ro ­
b i l i  lis tę  p ropo no w a nych  
a r ty k u łó w . Zosta ła ona w y 
siana d o  w y tw ó rc ó w  — 
p rzem ysł u te renow ego, spót 
dzie lczości i rzem iosła a 
także zak ła dó w  p rzem ysłu  
k luczow ego z propozyc ją  
w ys taw ie n ia  w zorów  i  pod­
jęc ia  p ro d u k c ji.

Jak  do tąd, w y tw ó rc y  
szczecińscy n ie zby t .tłu m ­
ni© zgłaszają s ię  z p ro po ­
z y c ja m i. A  czas nag li. 
Powszechna A gencja  H an­
d lo w a  (W ały Chrobrego 1) 
czeka! (ażj

FLAKI
doprawione wodą!

ZŁODZIEJE
z baru „Praha“
za więziennymi
Kratkami
czekają na sqd

W AR SZAW A PAP. W  m a­
ju  ub . ro k u  p ro ku ra tu ra  
sto łeczna wszczęta śledztwo 
w  sp ra w ie  nadużyć, pope ł­
n io nych  przez grupę p ra ­
cow n ików  ba ru  samoobsłu 
gowego „P R A H A ”  w  W ar­
szawie. B a r ten o tw a rty  zo 
s ta l w  m arcu 1959 r ., a Już 

k itk a  dn i p ó źn ie j część 
jeg o p ra co w n ikó w  p rzystą­
p iła  do nape łn ian ia  sobie 
kieszeni p ien iędzm i, pocho­
dzącym i z u ta rgó w  dzien­
nych.

PRZESTĘPSTW A popel 
n iane przez n ieuczc iw ych 
p ra cow n ikó w  po legały

na zm nie jszaniu p o rc ji 
po tra w , w ydaw anych ko n ­
sum entom , fa łszow an iu  re­
ce p tu r poszczególnych dań. 
D ochodziło  do tego, że np 
gotowe Już zupy czy f la k i 
.dop raw iano”  po prostu 
wodą.

U zyskan ym i w  ten spo­
sób na dw yżka m i kasow ym i 
k ie ro w n ic y  bu fe tów  dz ie li­
l i  się z  pod leg łym  sobie 
personelem , kas je rka m i, 
także n ie k tó ry m i cz łonka­
m i k ie ro w n ic tw a  zakładu. 
Ogółem skradz iono w  ten 
sposób ok. 1.568 tys . z l.

D otychczas p ro ku ra tu ra  
aresztow ała ponad 120 osób 
spośród b. personelu „P ra -  
tay” . Ś ledztw o w  te j spra­
w ie — Jak się p rzew idu je  
— zakończone zostanie w 
końcu k w ie tn ia  br.

Akademie — kw iaty i ip o m m k

Szczecińskie Ewy
Wesoło obchodziły

swoje święto
W C Z O R A J w  Teatrze  P o lsk im  odbyła  się uro 

czysta akadem ia zorgan izow ana przez W o je ­
w ó d zk i Zarząd L ig i K o b ie t z o ka z ji M iędzyna ­
rodow ego D n ia  K ob ie t. N a akadem ię p rz y b y li 
m. in . sekre ta rze  K W  PZPR  w  Szczecinie K a ­
z im ie rz  P R U S IN S K I i Józef I.O C H O W IC Z , w i­
ceprzew odniczący P W R N  W ac ław  G E LG ER  
oraz de legacja kob ie t z Rostocku w  N R D , ja k  
ró w n ie ż  m a łżo n k i kon su ló w  ZSRR i  CSR? — 
tow . tow . IW A N O W A  i  R A B Y S K O W A .

Z  O K A Z JI D N IA  KO ­
B IE T  w szystkie pracow 
nice Ż łob ka n r  i  ó tra y  
m ały  u p o m in k i od K o­
m ite tu  R odzicie lskiego. 
Na zd ję c iu : p rze w o dn i­
czący K o m ite tu  p. REM 
L E łN  i wczorajsze so- 
len izan tk i.

R E F E R A T  oko licznoś­
c io w y  w yg ło s iła  p rze ­
w odnicząca W Z  L ig i K o  
b ie t A n to n in a  D A C H O ­
W A , a następn ie  p rz y ­
ja c ie lsk ie  pozd row ien ia  
od ko b ie t radz ieck ich  
przekaza ła  m a łżonka 
konsula ZSRR, a od k o ­
b ie t n iem ieck ich  p rze­
w odn icząca  de legac ji z 
Rostocku —  H iłdega rda  
W E S E LLY .

E fE N
Komunizm  

i  pełne stoły
—  K O M U N IZ M U  n ie  na leży w yobrażać sobie 

ja k o  sto łu  z p u s ty m i ta len tam i, w o kó ł któ rego 
siedzą „w ysoce u św ia d o m ie n i”  i  „c a łk o w ic ie  
ró w n o u p ra w n ie n i”  lu d z ie  —  ośw iadczy ł C h ru ­
szczów na rozpoczętym  w  p o n iedz ia łek  P le ­
num  K C  K P ZR .

T a  re p lik a  w yp o w ie d z ia n a  zosta ła  w obce w ą t 
p llw o ś r i,  ja k ie  w yrażano  za g ra n icą  na  tem a t 
słuszności nac isku  łożonego w  Z w ią z k u  Ra­
d z ieck im  na p ro d u k c ję  dób r m a te r ia ln y c h  p ie r­
w sze j potrzeby.

W szak kom un izm  to  rów ność społeczna lu ­
d z i połączona z o b fito śc ią  dóbr m a te ria ln y c h  
i  duchow ych. I  w ła śn ie  k u  tem u  zm ie rza ją  
w y s iłk i p a r t i i  i  rządu  ZSRR.

P O C Z Y N IO N E M U  ju ż  w ie lk ie m u  postępow i 
dziedz in ie  ro zw o ju  p rze m ys łu  radz ieck iego  

tow arzyszyć m us i ró w n ie  w ie lk i postęp w  d z ie ­
d z in ie  ro ln ic tw a . O grom ne przyspieszenie te m ­
pa tego ro z w o ju  —  o to  tem a t odbyw a jącego 
się P lenum  K C  K P Z R  w  M oskw ie .

Zagadnien ie to  m a  n ie  ty lk o  znaczenie w e ­
w nę trzne  d la  życ ia  i  w zros tu  d o b ro b y tu  na ro ­
dów’ radz ieck ich . M a ono także o lb rzym ie  zna­
czenie m iędzynarodow e.

Je ś li w spółcześni im p e r ia liś c i w  różnych , 
k ra ja c h  zm uszeni są dziś lic z y ć  s ię  ze Z w ią z ­
k ie m  R adzieckim , to  d z ie je  s ię  to  ze w zględu 
na g igan tyczny ro zw ó j po tęg i ekonom iczne j 
tego k ra ju  i  całego obozu soc ja lis tycznego. 
Szyhsze tem po ro z w o ju  ro ln ic tw a , ob fitość 
p rodukow anych  dób r ko n su m p cy jn ych  zw ię k ­
szy jeszcze tę  potęgę, S tan ie się w ażnym  a tu ­
tem  w  p o ko jow ym  w sp ó łza w o d n ic tw ie  zc św ia ­
tem  ka p ita lis tyczn ym .

N IE  na próżno apologeci ka p ita lis tycznego  
sposohu życia  lę ka ją  się. iż  ś w ia t s o c ja lis tycz ­
n y  w kró tce  osiągnie wyższa stopę życ iow ą  niż 
je s t ona dziś na u p rze m ys ło w io n ym  Zachodzie. 
P rzyk ła d  ta k ie j gospodark i b y łb y  zabójczy d la  
te o r ii „w o lnego św ia ta ” , a zarazem  n ie zw yk le  
a tra k c y jn y  d la  setek m ilio n ó w  lud®i w  k ra ­
ja c h  nowo w y z w o lo n ych  szuka jących  dooiero 
d róg  ro zw o ju  d la  sw e j zacofanej gospodarki.

N A  T Y M  w ła śn ie  po lega m iędzyna rodow y 
sens kon k re tn ych  i  rea ln ych  k ro k ó w  pod ję tych  
na drodze b u d o w n ic tw a  kom un is tycznego  przez 
obecne, p ie rw sze  po X X I I  Z jeżdz ie  P lenum  
K C  KPZR . <gubł

Na zakończenie uro czy ­
stości zasłużone dzia łaczki 
L ig i K ob ie t odznaczone zo­
s ta ły  „G ry fa m i P o m o rsk i­
m i” . Z ło te  „ G r y fy ”  o trz y ­
m a ły : Irena W abiszewska, 
Teresa W ie lopolska i K az i­
m ie ra  M arczuk.

W CZORAJSZY dzień we­
soło obchodziły  w szystk ie  
ko b ie ty  naszego m iasta. 
M iędzy in n ym i.1 przyje-nana 
uroczystość odbyła się w 
Z to bku  n r. 1. gdzie k ie rów  
n icvką jes t p. M aria  Pie­
trza k . k o m ite t  R odzic ie l­
sk i zorgan izow ał- tra d y c y j­
ną lam pkę w ina , a prze­
w odniczący K o m ite tu  p. 
R em lein w ręczy ł wszyst­
k im  pracow nicom  żłobka u 
po m in k i.

W  W ojew ódzk im  S zp ita lu  
Zakaźnym  przy u l. A rkoń - 
siciej odby ła  się bardzo, u- 
dana akadem ia , na k tó re j 
p iosenki d la  solenizautek 
śp iew ał M ieczysław  Fogg.

Dzień K o b ie t św ięcony 
b y ł rów n ież w  szkołach. 
W  szkole n r  84 uczn iow ie 
s p ra w ili sw o im  koleżan­
kom  m iłą  niespodziankę 
w ręczając drobne up om in ­
k i.

Jeszcze późnym  w ieczo­
rem  można b y ło  spotkać 
uśm iechn ię te  solenizantki 
z ca łym i naręczam i kw ia ­
tó w . N iem a! każda Ewa ■/ 
naszego m iasta otęzym ała 
tra d y c y jn y  kw ia te k .

(hs)

T M M
POnWHNVC

J A K  in fo rm u je  „ Z Y ­
C IE  W A R S Z A W Y ", I n ­
s ty tu t Badań L ite ra c ­
k ic h  o rga n izu je  p rzy  
w spó łp racy  Z w ią zku  L i  
te ra ló w  P o lsk ich  ju b i­
leusz 50-lee ia  p ra cy  
tw ó rcze j zn a ko m ite j p i­
s a rk i p o ls k ie j — M a r i i  
D ą b ro w sk ie j. W  1910 ro  
ku  ukaza ła  się p ie rw sza  
praca  p u b licys tyczn a  je j  
p ió ra . D e b iu t lite ra c k i 
p rzypada  na 1912 r.. *  
w ię c  ró w n o  50 la t  tem u. 
M a ria  D ąbrow ska n a p i­
sa ła  wówczas p ie rw sze  
opow iadan ie  p t. „W e  
F ra p c ji- .  z iem i cu d ze j”  
.U kazało się ono po raz 
p ie rw szy  w  d ru k u , w  
1913 ro ku .

Z nksz)i uroczystości Ju­
bileuszow ych odbędzie s ię  
w  W arszaw ie w  dn iach 15, 
16 i ,  17 m aja br. specjalna 
sesja naukow a z udzia łem  
zaproszonych gości zagra­
n icznych — pro feso rów  sla 
w is ty k i i tłum aczy dz ie ł 
M a r ii D ąb row skie j.

Przed łużeniem  sesji ju b i 
leuszów ej w  W arszaw ie 
stan ie  się sesja naukow a 
w  rod z in nym  m ieście M a­
r ii  D ąb row sk ie j — w  K a­
liszu. Zap lanow ano ją  na 
19 • i 20 maja- b r. Obcho­
dom  jub ile uszo w ym  k u  
czci M a rii D ąb ro w sk ie j pa­
tronow ać tam  będzie M ie j 
ska Rada Narodowa w Ka­
liszu. W d ru g im  d n iu  se­
s j i  k a lis k ie j o tw a rta  zosta­
n ie  w  ty m  m ieście w ysta­
wa dz ie ł zna ko m ite j p isa r 
k i.

Sensacje 
Targów Lipskich

Z N AJD ALSZYC H  STRON. M A P Y  Z FO TO G R A FII.
— Ekspozycja In d i i  na W io Znane na całym  św iec ie  i 
sennych Targach L ip sk ich  s ław ne z jako śc i p ro d u k c ji 
za jm u je  przeszło 1000 m  zak łady sprzętu op tycznego 
k w . Na bardzo dużej po- Carl Zeiss - Jena w  NRD 
w ie rzchn i roz łoży ły  się ró w  w ys ta w iły  na tegorocznych 
nież, w ys taw y  zb io row e A r  W iosennych Targach L ip -  
gen tyny , C ejlonu, Ghany, sk ich  now e cenne inst.ru - 
Ira k u , K o lu m b ii, K u b y  I m ehty astronom iczne' i in -  
M aroka . H ande l k ra jó w  za ne, Szczególne zaln tereso- 
m o rsk ich  rep rezen tu ją  po- w an ie  w zbudz iło  rew e ia - 
nadto zrzeszenia i f i rm y  cy jn e  urządzenie fo tog ra- 
eksportow e ze s ta nó w  Z je d  m etryczne , dz ię k i k tó re m u 
noczonych. B ra zy lii, E kw a - można zdjęcia lo tn icze  w y 
do ru. U ru gw a ju , Sudanu, korzystać do bezpośrednie- 
Tun ez ji, T u rc ji i inn ych  go sporządzenia m ap te - 
pańs iw  pozaeurope jskich . renu.

EKSPO NAT DŁU GOŚC I 300 L A T  PRZEM YŚLU ZA  
• 115 METRÓW. -  N a jW iek- BA W K AR SKIEG O , -  Prze- 

szym eksponatem  na W io- m ysł zabsw karsk i w NRD 
sennych Targach L ip sk ich  obchodzi w t5’ m  roku  ju b i-  
Jest gigantyczna kop a rka— leusz 300-lecia udz ia łu w  
ład ow a rka  d la  kop a ln i od- ta rg ach  hand low ych. W  
k ry w k o w e j węgla b ru n a t-  zw iązku z tym  ekspozycja 
nego. zbudowana przez Fa- tego przem ysłu w- Peters- 
b rykę  Urządzeń T ra n sp o r. h o fie  na W iosennych T a r­
ło w ych  w Kó then w  NRD. gach L ip sk ich  je s t szc-ze- 
Jest to  w ogóle na jw ię kszy  go ln ie , okazała. P rodukc ja  
ob ie k t, ja k i k ie d y k o lw ie k  zabaw ek i Ins trum en tów  
w ys taw ia no  na św iecie Taś m uzycznych w  NRD kon - 
ma tran spo rtow a k o p a rk i— cen tru je  się g łó w n ie  w  re- 
ła d o w a rk i ma 70 m długości, jo n ie  G ór H arcu  nad gra - 
zaś d i ugość całego o b iek tu  n icą . czechosłowacką, a 
łączn ie  z urządzeniem  do zwłaszcza w oko licach K l in  
podnoszenia l  opuszczania gentha l. Se iffen i O lbe rn - 
taśm y tran spo rtow e j w y -  hau. Oprócz tra d ycy jn ych  
nosi 113 m. Ja k  w iadom o la le k  oraz p luszow ych zw ie  
NRD je s t n ie  ty lk o  n a j-  rzą t I d re w n ian ych  zaba- 
w iększym  na św iecie pro- w ek głów ną a rtake ję  Stano 
ducentem  węgla bru na tne - w i bardzo w ie lk i w yb ó r za- 
go. lecz także budu ie  n a j-  baw ek m echan icznych i  
po tężn ie jszy sprzę t d la  te - e le k tro  -  m echanicznych, 
go ty p u  kopa l i l i i  (ZAPJ
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S U M  — „u s k rzy d lo n y "  
g o s p o d a rz  W y b rz e ż a  I

SAMOLOTY UŁATWIĄ
RATOWNICTWO

i nad zó r  
nad bezpieczeństwem 

żeglugi
S Z C Z E C IŃ S K I U - 

R Z Ą D  M O R S K I jako  
je d y n a  in s ty tu c ja  na 
W ybrzeżu  ko rzys ta  z u- 
s łu g  sam olo tu  i  h e lik o p ­
te ra , k tó re  ju ż  n ie raz 
oka za ły  się n iezas tąp io ­
ne, za rów no  w  ra to w ­
n ic tw ie  b rzegow ym , ja k  
i  o p e ra ty w n y m  czuw a­
n iu  nad bezpieczeń­
s tw em  żeg lug i w  re jo ­
nach  pod le g łych  S U M .

L is ty
z  H olem

Mowa!
A L lS A C H  n iech b lo  

gos law i A rg e d o w i i 
n iech  go obdarzą  pa 
rą  t łu s tych  b liź n ia ­
ków , sp łodzonych  ic  
c h w ili koszm arnego  
up o je n ia  z koślawe} 
jędzą D y s try b u c ją ’ 
Poicie  Pan R edakto ­
rze, że złorzeczę? Cie 
ka w  jestem  czy Pan 
za m ilk n ie  w  betzgłoś 
n ym  u p o je n iu  p rze ­
czytaw szy o syfo ­
nach?

C ztery  lata. tem u  
nasz w spó lny  zn a jo ­
m y, n ie ja k i A rged , 
sp row adz ił kiSkanaś- 
cie tys ięcy  —  po 210 
z ł sztuka  —  syfonów  
—  cud. W ystarczy ło  
założyć n a b ó j n a p e ł­
n io n y  d w u tle n k ie m  
w ęgla  i  w la ć  w ody  z 
w odociągu  —  aby za 
naciśn ięciem  u c h w y ­
tu  lec ia ła  woda sodo­
wa. I  b y łb y m  chw a­
lę  A rg e d o w i p ia ł 
wieczną, gdyby  prze­
św ie tn y  ten D ystrybu  
to r n ie  zapom n ia ł o 
zaopatrzen iu  swoich  
p laców ek w  odpow ie  
d n ią  ilo ść  nabo i i  o 
n a p e łn ia n iu  ic h  zbaw  
czym  gazem.

M in ę ły  Szefie, czte ry  
la ta . Zbudo w a liśm y za­
g łęb ię  s ia rkow e , parę 
k o p a ln i w ęg la, k i lk a ­
dziesiąt dużych fa b ryk , 
na da liśm y szerokiego 
rozm achu całe j naszej 
gospodarce. I  ty le ż  w laś 
n ie  czasu po trzebow a ł 
o p e ra tyw ny . starsz.y o 
c z te ry  w iosn y  A rged, 
na uru cho m ie n ie  p ro ­
d u k c ji nabo i i zachęcę 
n ie  pew ne j spó łdz ie ln i 
p ra cy  do na pe łn ian ia  
ic h  d w u tle n k ie m  węgla 
I  —  k ie d y  u d a ło  mu 
Sie to  w iekopom ne dzie 
ło  — rozk rzycza ł s ie  o 
ty m  sukcesie na wsze 
s tro n y . T e ra *  m in ie  
pew nie  dalsze cz te ry  la 
ta ; zanim  dw u tle n e k  na 
b i ty  w  nabo je  »najdzie 
sie w  sk lepach , a na b ic i 
w  bu te lkę  k lie n c i p rze ­
staną k ln ą ć .

A  ja  ch c ia łb ym  
p rz y  o ka z ji nadm ie­
n ić , że ta k ie j m ow y  
m a m y n ie raz za du ­
żo. Łódzka  „W Ó L -  
C Z A N K A "  c h w a li się 
sw o im i koszu lam i 
„n o n  iro n ” , c z y li nie  
w ym a g a ją cym i prasa 
w ania . Że ich  w  tym  
ro k u  w yp ro d u ku je  
500 tysięcy. Słysząc 
to , co b a rd z ie j opa­
n o w a n i pow iada jo  
po p ierw sze 500 ty  
sięcy to  d u ło  d la  500 
tysięcy, a le  n ie  d la  
k ilk u n a s tu  mUionóuP  
A  po d ru g ie : spró- 
bó jc ie  n ie  uą p ra so -

Obie je d n o s tk i b y ły  szeze 
go ln ie  przydatne przy  usta 
la n iu  szkód spowodowa­
nych p rze* osta tn ie  sztor- 
m y. Toteż p ra w ie  bezpo­
ś redn io  po szto rm ach SUM 
posiadał ju ż  szczegółowe 
rozeznanie w  s y tu a c ji.

Duże us ług i odda ją też 
obie jed no s tk i p rzy  co­
dz iennym  tzw . zw iadzie io  
dow ym  na to rze  w odnym . 
Ocena s y tu a c ji u zysk iw a­
na na podstaw ie obserwa­
c j i  z ,,lo tu  p taka ”  um oż­
liw ia  podjęcie odpow ied­
n ie j dzia ła lnośc i tam , gdzie 
je s t to  w ła ś n i*  na jba rd z ie j 
potrzebne.

P R Z Y D A T N O Ś Ć  sa­
m o lo tu  i  h e liko p te ra  w  
ra to w n ic tw ie  i  dozorze 
nad bezpieczeństwem  
żeg lug i pow iększy  się 
jeszcze ba rd z ie j po w y ­
posażeniu tych  je d n o ­
stek w  odpow iedn ie  u - 
rządzenia pozw a la jące  
na łączność ra d io w ą  z 
p la có w ka m i S U M  roz­
m ieszczonym i w  róż­
nych  re jo n a ch  w yb rze ­
ża, o raz  ze s ta tkam i. 
M a  to  nastąp ić  w  la ­
tach 1962-63. N a tom ias t 
w  1963 r. p rzew idz iane  
je s t us ta len ie  czę s to tli­
wości, na ja k ie j za ró w ­
no z sam olo tu  o ra z  he­
lik o p te ra  m ożna b y  po­
rozum ieć  się ze s ta tk iem  
h a n d lo w ym  czy ryb a c ­
k im , p o trze b u ją cym  po­
m ocy. (dm)

B U D O W A  p ro m u  d la  Ś w inou jśc ia .

W ielkie PROBLEMY
MAŁEJ S T O C Z N iH

LO S lu b i czasami p ła tać  fig le . Są 
zakłady, k tó re *m a ją  w iększy k ło p o t 
z p rzerobem  nak ła d ó w  in w e s ty c y j­
nych, n iż  z ich  uzyskaniem , p rzy  
czym  rozbudow u jąc  sw ój po tenc ja ł, 
odczuw ają b ra k  fachow ców , f lu k tu a ­
c ję  za łog i itp .

S tocznia Rzeczna p rzy  u l. L . HeJ- 
k i je s t je d n ym  z n ie licznych  za k ła ­
d ów  w  Szczecinie, k tó re  mogą się po 
szczycić ustab ilizow aną , w y k w a li f i ­
kow aną — a co w ażnie jsze —  p rzy ­
w iązaną do swego zak ładu  pracy —  
załogą. O statn io , k ie d y  »piętrzone 
w ody  O d ry  g ro z iły  za lan iem  te re ­
n ów  p ro d u kcy jn ych , b rygadzista  do­
k o w y  D R A K O W IC Z  i w ie lu  in n ych  
p rzyb ieg ło  w  n iedzielę, by zbadać 
ja k  p rzedstaw ia  się sytuac ja , czy 
stoczni n ie  grozi n iebezpieczeństwo, 
czy n ie  będą po trzebn i. N ik t  ich  n ie  
w zyw a ł, sam i p rzyszli.

m on tow a nych  tam  jed no ­
stek. N ie  ty lk o  w  trosce o 
w łasn y  in te re s , b y  Jednost 
k i  b y ły  na  czas w yre m on­
towane. Na p rzestrzen i la t  
w y tw o rz y ła  się w ięź, m ię ­
dzy  s toczn iow cam i a bar- 
ka rza m i czy  załogam i ho- 

. .  ,  , lo w n ik ó w . P rzycho dz i np .
rozbudow a  docelow a po  jed no stka  do rem on tu

szyper k łó c i s ię  *  k ie ro w ­
n ik ie m  w yd z ia łu , że chce, 
aby na h o lo w n ik  przyszła 
ta i  ta  b ryg ad a, bo or

s to c z n ia  ich  zna 1 w i*  Jalc r 0*»1»- K ie ro w n ik  tłu m a czy , * •

c h ło n ie  45 m in  zł.
A le  stocznia s tan ie  się 

now oczesnym  zakładem , ta '  i 
N im  je d n a k

przestąp i d łu g o le tn i p ró g  p rz e c ie i''“® » T w ó j^p ia n
i  z a p o m n ie -  n ie  może przew racać go dozaco fan ia  . _

n ia , m usi zdać c iężk i e- góry nogam i na życzenie
szyprow ie  są up a rc i, w  koń 
cu brygada F e lka  czy M i-  

r e m o n tó w  ch s }*  przychodz i na po­
k ład . B yw a  n ie ra z  i  ta k , 
że coś n a w a li w jednostce, 
szyper w padn ie, ro b o tn icy

___• _ każdego szypra . Ponieważ
gzam in, m usi udow odn ić  szyprow ie  są up arc i, w  koń 
p ra w o  do ż y d a  i  rozw o­
ju .  Oprócz
barek, h o lo w n ik ó w , po- 
g łę b ia re k  i  innego  ta b o ­
ru  p ływ a ją ce g o  .szczecin w y k o n a ją ' rem on t, a specy- 
sk ich  a rm a to ró w , rozpo Już p0 od-
0 (1,  ona os ta tn io  budo - £ £ 2 “ "  hol°w ,uk‘  
w ę  p rom u  d la  Ś w in o u jś ­
c ia . W p ra w d z ie  n ie  je s t A n i ba rka rze , an i 
t o  p ie rw sza  now a p ro -  s toczn iow cy n ie  mogą 
d u k c ja  w  stoczni, budo - zrozum ieć dlaczego po- 
w a n o  tu  ju ż  b a rk i-m a - nadp lanow y zysk, w y - 
gazyny d la  Zarządu P o r- p racow any p rzy  rem on­
tu  w  Szczecinie, a le  tach, n ie  je s t b ra n y  pod 
prom , to  n ie  barka . M a  uw agę  p rz y  na licza n iu  
zab ie rać 12 sam ocho- funduszu  zakładowego, 
dów  i  120 osób. W odo- M a ło  tego. Z jednoczenie

A lb o  ta k i B A Ń  K O  W - pow stan ia . G dy  p tty -
S K I, s ta rv  m y ś liw y  z szło iść  na  em e ry tu rę  . . .  ----------------------
ch a rb iń sk ie j ta jg i,  p ra - n ie  m óg ł się rozstać ze n ie zb y t chę tnym  ok iem
cu jący w  stoczni od je j stocznią. Z o s ta w ili go

szych, tańszym i, a le  o 
te j sam ej w y trzym a łośc i 
itp .

R obo tn icy  n ie  rozu­
m ie ją  tego. a le  m ów ią : 
ty le  czekaliśm y, poczeka 
m y jeszcze!

A . K IL N A R

w ać tego  „ non  iro ­
nu ”  i  pójść na u ro ­
czystą oko liczność!

7. ŻYR AR D O W A po­
dobna w ieść p ły n ie : w y  
p ro d u ku je m y  w  tym  ro 
k u  700 tys ięcy  pa r poń 
ezoch bez szw u — ob­
w ieszczają z dum ą tam  
te jsze  zak łady przem ys 
łu  pończoszniczego. I  
znó w  to  samo: 700 ty ­
s ięcy to  d u to  dla 700 
tys ięcy , ale n ie  d la  k i l ­
kun astu  m ilio n ó w  Po­
le k !

na jba rd z ie j podo- 
, Redakto­

rze, m owa na w yro s t
0 usługach. J a k  Pan 
w i« , w c iąż jeszcze u 
nas z n im i k ru ch o  i 
ro b i sie — Jak to  m ó­
w ią  — w szystko . A le 
jeszcze s ię n ie  zrob iło , 
a ju ż  oto  ogłoszono 
ko n ku rs  na hasło o usłu 
gach! R ozum ie Pan: 
ko n ku rs  na hasło! Jak  
b y  n ie  sam e usług ! by­
ty  na jw ażn ie jsze ! Ale 
Jak ju ż  się. u p a r li 1 ko ­
niecznie chcą hasła, to
1 ja  służę pro po zyc ja ­
mi-. Na p rz y  k ła d ł

K T O  M l Z A  STÓW  
K Ę

N A P R A W I L O ­
DÓ W KĘ?

A lb o :

B Ł A G A M  O  W R A -
C Z A

D L A  O D K U R Z A ­
C Z A !

L u b :

O TO  H A S ŁO  NA  
C Z A S  D Ł U G I

W IĘ C E J D B A JC IE  
O U S Ł U G I!

Co zrym ów aw szy  
k ła n ia m  się Panu Re 
d o k to ro w i ze sloga­
nowo -  rozkrzycza­
nym  pozdrow ien iem , 
us łużny ja k  zw y k le , 
n ie fra s o b liw ą  i  szyb 
k i  n iczym  Arged, 
Pański

D U D U Ś

cu k r. a zdanie na po- p a trzy  na tego rodza ju  
w  p racy. Z m nie jszoną CJH*tk V 1963 r - T a k ich  zyski, chociaż n ie  uzy- 
w yda jność  n a d ra b ia  sta p rom ów  stocznia w y p ro  sk u je  się ich d z ię k i ja - 
rannością  i  w ysoką  ja -  d !-,k ll ie  d la Ś w inou jśc ia  k im ś m a ch lo jkom , a le  
kością  p racy. B ry g a d z i-  k i lk a , Będzie też p ra w - przez oszczędne stosowa 
sta G o łęb iak  z w v d z ia - dnpodobm e budow ać b a r n j e m a te ria łó w , zastępo 
łu  p ro d u k c ji c h w y ta k ó w  k i  łu b  h o lo w n ik i do w a n ie  n ie k tó rych  dróż- 
dźw igow ych  je s t „c h o - zestaw ów  ba­
r y ” , je że li p ro d u k t opus? re k - 
cza jący jego  halę, n ie  DZIg n,  w  ^  
je s t w ykończony na w y -  220 osób. a w  m o  r. za- 
sok i po łysk. Każe  na- trudnienie wyniesie RM lu -  
w e t oczyszczać p i ln i -  dzi- R obotn icy  m ów ią : tyle 

czeka liśm y, poczekam y jesz 
k;em  szw y spaw ania. R?eiW eiekaw a. że k ło  
N ie  je s t to  po trzebne po ta m i m ałe j »toczni żywo 
p rzy  ta k  o lb rz y m im  i  z  interesują się załogi re- 
grubsza ciosanym  e le­
m encie  dźw igu . A le  Go­
łę b ia k  ju ż  ta k i je s t i  u- 
czy tego sw o ją  b rygadę.

S chem atów  w  życ iu  
n ie  ma i załoga ta  n ie  
b y ła  k iedyś  ta k im  idea­
łem . L u dz ie  b y l i  w p ra w  
dz ie  p rzyw iązan i do  za 
k ła d u , a le  boda jże  w  
1958 r .  na „Józe fa ”  po­
t r a f i l i  w  czasie p racy wry 
p ić  d w ie  s k rzyn k i w ina  
i  20 l i t r ó w  w ó d k i. P il i 
zresztą n ie  ty lk o  na „J ó  
zefa” . I  w te d y  b y ło  du ­
żo w y p a d kó w  p rz y  p ra ­
cy. W  1958 r . 36. W  m ia  
rę  ru g o w a n ia  p ic ia  w  
czasie p racy m a la ła  licz  
ba wypadków*. W  ub . r. 
b y ło  ich  ty lk o  5.

T e n  w łaśn ie  zak ład , dys ­
p o nu jący  dobrą  załogą b y ł 
n ie  ta k  da w no  o k ro k  od
lik w id a c j i .  Panow ała bo­
w iem  w ów czas op in ia , że 
dysp on u je m y dostateczną 
m ocą rem on tow ą i  nie ma 
sensu inw estow ać w  Stocz 
n ię  Rzeczną w Szczecinie.
Późnie j ka lku la c je  * ię  zm!e 
n l ły .  N iezm ie rn i«  szybki 
ro zw ó j żeglugi śród lądow ej 
w ym aga odpow iedniego po ( 
tene ja łu  rem ontow ego, w y ­
maga now ych Jednostek.1 
Przekonano *ię, że ta  eta- ■ 
ra .»tocznia będzie po trzeb 
na. A le  od przekonan ia do 
in w e s ty c ji jeszcze długa 
droga. D op iero  w  b r . »tocz 
n ia  o trzym a ła  8 m in  z ł 
na *a k u p  maszyn 1 budo­
wę m agazynów ; rozrzuco­
n ych  dotyehez«» aż w  oś­
m iu  miejscach»

N A  1963 R. p lan  pree
w id u je  n a k ła d y  in w e ś ty  
cy jn e  w  w ysokości 14 
m in  z ł. W yb u d u je  się 
now ą halę wyposażeni©
wą. ZalożapA do 1910

Między PRAGĄ 
a WARSZAWĄ

(JU T R O  M IJ A  15 R O C Z N IC A ’ 
P O D P IS A N IA  U K Ł A D U  O  
W Z A J E M N E J  W S P Ó Ł P R A C E  
M IĘ D Z Y  P O L S K Ą  I  C Z E ­

C H O S ŁO W A C JĄ )

B Y Ł  R O K  1947. Na m apach n ié  
f ig u ro w a ły  jeszcze a n i NRF, a n i 
NRD. Is tn ia ły  w  N iem czech stre­
fy  oku p a cy jn e : zachodnie  i  wacho  
dn ia . P ow staw a ły  ko le jn o  ta k ie  
tw o ry  o rgan iza cy jn o -p o lityczn e  
ja k  B izon ia  i  T rizo n ia . N iczym  
re fre n  w ra c a ły  w e zw a n ia : dena-  
z y fik a c ja , d e m ilita ry z a c ja , demo­
k ra tyza c ja  N iem iec. H asła  b y ły  
w ie lk ie , różn ice w  ic h  re a liz a c ji 
na zachodzie i  w schodzie k ra ju  
n ie  m niejsze. O dw e tow com  *— j u t  
wówczas, n ie m a l n a z a ju trz  po  
w o jn ie  —  n ie  b ra k ło  p ro te k to ró w «

W  W arszaw ie  i  w  Pradze jasno  
zdaw ano sobie  *  tego  spraw ę. W  
rezu ltac ie  P o lska  i  Czechosłowa­
cja , k tó re  n o s iły  jeszcze bolesne 
t  n ie za g o jo n t b liz n y  p o dbo jów  
h itle ro w s k ic h  z a w a rły  d n . 10 m a r  
ca 1947 r. u k ła d  o p rz y ja ź n i 4 
w za je m n e j pom ocy. W  ten  spo­
sób s tw ie rd z a ły  sw ą je d n o m y il« 
ność w  ocenie niebezpieczeństw a  
ze s tro n y  re w iz jo n is tó w . Jedno­
cześnie podpisane zosta ło  szero* 
k ie  —  ja k  n a  ow e czasy —  po ro ­
zum ien ie  gospodarcze. T a ka  je s t  
pie rw sza k a rta  w  h is to r ii now ych , 
b ra te rsk ich  stosunków  polsko-eze  
sk ich.

U k ła d  « 1MT r. od zw ie rc ie d la !
przede w szys tk im  w ie lk ie  zm ia n y  
us tro jow e , k tó re  zachodziły w  Cze­
cho s łow acji i  w  Polsce. Te w ła ­
śnie zm ia ny  — w spó lne dążenie 
do bu dow y soc ja lizm u s ta n o w iły  
o trw a ło śc i u k ła d u , zadecydow a ły  
o c iąg le  zac ieśnia jących się wę­
złach w spó łpracy i  p rzy ja źn i.

Zastanaw ia jąc się p rz y  rocznie«« 
w e j o k a z ji nad m in io n y m  p ię t­
nasto leciem . m ożna stw ierdz ić , źa 
n iew ie le  ró w n ie  ow ocnych u k ła ­
dó w  znają dz ie je  i to  n ie  ty łk a  
naszych dwóch- państw .

Na arenie m iędzynarodow e j Pol­
ska i  C zechosłowacja prow adzą 
w spó lną p o lity k ę  poko jow ą.

W  D Z IE D Z IN IE  gospodarczej 
w  la tach  1947— 60, o b ro ty  to w a r  o  
U)« m iędzy CSRS i  P R L  w z ro s łą  
dzies ięc iokro tn ie , a do  1980 ro k u  
p rz e w id u je  się da lszy sześciókrot 
n y  skok. D o tego dochodzą w sp ó ł 
ne przeds ięw zięc ia  in w e s ty c y jn a , 
przede w szys tk im  budow a  nasze­
go zag łęb ia  s ia rkow ego, lu b iń s k ie j 
m iedz i, k o p a lń  w ęgla. W ę w rześ­
n iu  ub. r. obydw a  k ra je  p o d ję ły  
p io n ie rs k i t ru d  u to ro w a n ia  d ro g i 
jeszcze innego  ro d za ju  w sp ó łp ra ­
cy  gospodarczej: z a in ic jo w a ły  
ekspe rym en t o w ie lk im  znaczeniu  
d la  ca łego naszego obozu. W spól­
ne p la n o w a n ie  perspek tyw iczne , 
p odz ia ł p ra cy  I  da le ko  posunięta  
kooperac ja  w  p rzysz łośc i m a ją  
d o prow adz ić  do  sca len ia  ca łych  
ga łęz i p ro d u k c ji dw óch  sąsied­
n ich  państw . W spó ln ie  m a m y p ra  
d ukow ać ..Z e to ry ” , m y ś li się a
m ałżeństw ie  nS kod}/1 c  „¿ u b -  
re m ” ...

7  ty ch  gospodarczych »onefcsfl 
w yw odzą się dalsze ścisłe pow ią­
zania w  dz iedz in ie  w zajem nej po­
m ocy techn icznej, nauko w e j, tra n ­
spo rtow e j, k u ltu ra ln e j. P o lsk ich  
m a js tró w  spo tyka się p rzy  m on ta­
żu now ych  urządzeń w  czecho­
s łow a ck ie j hucie a lu m in iu m , m 
czescy spece służą nam  sw ym  do­
św iadczen iem  przy  bu do w ie  za­
p ó r  w odnych . Język i czeski i sło­
w ack i rozb rzm iew a ją  na p laży w  
M ię dzyzd ro jach ; a p o ls k i *  ko le i 
o b ija  się o uszy w  K a rlo vych  T a ­
rach . czy na ¡.W a c ław iaku ". M y  
po dz iw iam y w yd a w n ic tw a  cze­
skie, a on i ro zch w y tu ją  nasze ty ­
g o d n ik i.

WSPÓŁPRACA wzmacnia przy 
jaźń, a przyjaźń cementuje współ 
pracę Polski i  Czechosłowacji, złą 
ezonych wspólnotą dziejów, zain­
teresowań gospodarczych i id«i 
politycznych.

P. B or.
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IÜEKARSKIE1
D t A  ciężko chorego 
d rię cka  poszuku je  się 
na tych m ia s t le ku  pod 
nagwą A C T IN O M Y C IN  
D  7.0 g. zg łoszen ia k ie ­
ro w a ć  na te l. 39-152.

T>K M ED. .Tan K o w a l­
s k i spec ja lis ta  chorób 
nosa. ga rd ła  i  uszu 
■wznowił p rzy ję c ia  od 15 
d o  17. Ś ląska 8 m  5.

1755-G

dUMENE]
Ś W IAD K O W IE w ypa dku 
sam ochodowo * m otaey 
k łow e go  na skrzyżow a­
n iu  u lic  K r .  Jad w ig i i 
M a łkow sk ieg o  w  d n iu  
21 w rześnia 1961 r .  p ro  
szeni są o »głoszenie 
s-ę na n r  te l,  88-560.

1757-G

PO SZU KU JĘ ba rdzo p i l
n ie  pożyczk i w  sum ie  
6 MO zi. O fe r ty  składać

i Ogłoś 
•ruskieg

PtUTYJMĘ na ob iad y  
smaczne, o b fite . M azu r 
Bka 28 m  8. 1758-G

G A R A ŻE do w yna jęc ia  
mogą być  na w arszta t 
lu b  akup bu te le k , te l. 
484-37. 1780-0

W YD ZIE R ŻA W IĘ  garaż 
og rtew a ny . W iadomość, 
Kozlorow zlc iego 19.

1778-G

ITńtPNO
B U TE LE K  0.5 1. po  p i­
w ie  zakup i k ilkan aśc ie  
tys ię cy  skup. M ic k ie w i­
cza 38. 1716-0

ko  I  p ię tro , A l.  W oj. 
ska P o lskiego od O rbi 
su do Jag ie lloń sk ie j ew. 
Jag ie llońska do Pia- 
e tów . K rzyw ouatego 
71 — 72 godz. 18 — 18.

1774-G

SAMOCHÓD 1,1/2—2.1/2 
to n y  kup lę . W iśn iew sk i, 
szczecin. W ojska P o l­
skiego 191 — 6. 1781-G

KLARNETT s tro ju  B  w  
d o b rym  sta n ie  kup ię . 
Szczecin-Gum ieńce, u l. 
Rosenbergów 40. 17GS-G

SAM O TN A pracu jąca 
pozna—pana do la t  55.' 
O fe rty  sk ładać B iu ro  
Ogłoszeń p i. H ołdu P ru  
Bkiego 8 na n r  220.

1784-0

ßjR A C A j
G 0 9 P 0 S M  na s ta le  po 
trzebna . A r m ii C zerw o­
n e j 1« — 2. 1785-G

O P IE K U N K A  do dziee-
"w a ro ży - 

1786-GC* !

M E C H A N IK  rencista, sa
m otny, la t  56 aaopieku 
je  się dom em , cen tra l 
n ym  ogrzew an iem , ko n ­
serw acją sam ochodu. 
W ym agane m ałe miesz­
kan ie . O fe rty . Szczecin, 
K ie le cka  10 — 2. 1787-G

R EN C ISTKA, k u ltu ra l­
na , uczciw a zaop ieku je  
eję dzieck iem , u l. M o. 
n itM zk i 2 — 3a. 17S8-G

fiPRZEPAt
BO KSERA-SU c z k ę  sześ
c io tygodn iow ą sprze­
dam . U l. R eja 19 m  7.

1769-G

B U Z Y  blaszany garaż 
sprzedam. A r m ii  Czer­
w onej 20 na 4 te l. 488-18 

177Q-G

* POKOJE, używ alność
ku c h n i, ła z ie n k i sami* 
nią  na p o kó j z kuch ­
n ią , now a b u do w n ic tw o . 
O fe r ty  składać B iu ro  
Ogłoszeń p i. H o łd u  P ru 
skiego 8 na n r  219.

1775-0

P A N I bardzo uczciw a 
szuka pom ieszczenia. 
O fe r ty  szczecin , B ogu­
sława 37 — 9. 1701-G

2 PO KOJE z  kuch n ią , 
M ię dzyzd ro je  u l. K o le jo  
w a 5c aarruenię na m ie ­
szkan ie  l-p o ko jo w a  z 
k u ch n ią  w  Szczecinie.

1777-G

M IE S ZK A N IE  2 po ko jo ­
w e z kuch n ią , 38 m  kw . 
zam ien ię na w iększe, 
Jag ie llońska 11 — 38,

1778-G

3 PO KOJE z kuch n ią , 
w sp ó ln y  k o ry ta rz , s ło ­
neczne p rz y  A i.  W o j­
ska Po lskiego 44 — 7 
zam ien ię na 2 po ko je  i  
kuch n ią , słoneczną w  
d z ie ln ic y  Śródm ieście 
godz. 10 — ia. 1779-G

r f p A Ć O W W it r i
i— /itózufoumsu,)

K O B IE TY  d o  szycia n a  m aszynach m o to ro ­
w ych  w  syste m ie  taśm ow ym  z p łacą w /g  a k o r­
d u  za tru dn ią  n a tych m ia s t Z a k ła d y  P rzem ysłu  
Odzieżowego im . 22 L ip ca  w  szczecin ie u l. 
Roosevelta 30. 1053-K

*  TEC H N IKÓ W  bu do w lan ych  z w ykzzta łcen iem  
ś red n im  p lu s  5 la t  p ra k ty k i z a tru d n i P.P. P ra­
cow n ie K o nse rw a c ji Z a b y tkó w  O ddzia ł w  
Szczecinie u l. Rycerska 3 te l. 83-55. I081-K

P R A C O W N IKA na s tanow isko de ko ra to ra  za­
tru d n i D om  H an d lo w y  „D e lik a te s y ”  w  Szcze­
c in ie  A l.  W ojska P o lskiego 52. W a ru n k i p ra cy  
i  p ła cy do  uzgodn ien ia  osobiście w  d y re k c ji.

1050-K

STARSZEGO insp ek to ra  p ro d u k e ji, starszego 
ekonom istę d /s  zaopa trzen ia , starszego insp ek­
to ra  k o n tro li w ew nętrznej) o ra z  2 sta rszych 
m a js tró w  z a tru d n i n a tych m ia s t M ie js k ie  Przed- 

ę b io rs tw o  R em ontow o - B udo w la ne  N r  1 
u l.  Odrowąża l  (pa rte r). W arun k i d o  uzgodnie­
n ia  na  m ie jscu  w  Kom órce K a d r. 1019-K

4 STOLARZY’ i  2 ś lua a r/y  z do kum e n ta m i cze­
la d n i czym i i  k i lk u le tn ią  p ra k ty k ą  za tru d n i 

zaraz W .Z.G.S. Zak ła d  P ro d u k c ji Pom oc­
n icze j w  P od ju cha ch  u l. N ik lo w a  n r  11. Z g ło ­
szen ia oraz om ó w ie n ie  w a ru n kó w  p ła cy  i  p ra ­
cy  na  m ie jscu . 1M8-K

trz y p o k o ­
jo w e  z  w ygo da m i przy  
W ałach C hrobrego za­
m ien ię  na dw upotecjb- 
we rów norzędne. Te le ­
fo n  43-984. 178S-G

lodów kę , 
ro w e ry  i  różne m eble 
sprzedam. W ojska Po l­
sk iego 50 — 4. 1771-G

S IL N IK  do  łod z i ty lk o  
p rzyczepny E ffze tt 350 za 
m ienię na M Z-ES 250 
lu b  sprzedam . K ornas, 
Jaroein-Poznańsk l, W a­
cław ska 7 te l. 432.

17T2-G

NOWOCZESNE m eble, 
kredens, b ib lio teczkę, 
s tó ł, ra d io  sprzedam. 
Wiądoeność te l. 43-995.

177S-G

rjO K A lE
D W A PO KOJE, łazien 
ka , c. o. etażowe, ba l­
kon . I  p ię tro  słoneczne 
Pogodno oko lica  k ina  
zam ien ię na dw a i  pół, 
trz y  poko je , te l. 7-24-79 
rano. w ieczór. 1787-G

M IE S ZK A N IE , now e bu 
d o w n ie tw o , ko m fo rt 
S targa rd  zam ien ię na 
po kó j t  k u ch n ią  w 
Szczecinie. W iadomość 
Szczecin, S zp ita ln a  
- • 15. 1780-G

gllERUCHOMOŚCil
W IL L Ę  s ty low ą  w ra z  a 
ogrodem  w  o k o lic y  M y  
Sienie k .  K ra ko w a  przy  
szosie do Zakopanego, 
nada jącą się na pensjo 
n a t-k a w ia rn ię  sprzedam 
p iln ie . O fe r ty  3218 ,,Pra 

"  K ra k ó w , W iś lana 2- 
1055-K

'R ZED AM  po łow ę w i ł
l i  (parter) 3 pokoje, 
ku c h n ia , łaz ie nką , ga­
raż, p iw n icą , e .o . ip a r - "  
cela w łasna S48 m kw ., 
G d yn ia -K a m ie nn a  G óra , 
p rz y  m orzu , m ieszkan.e 
Wolne, w y łączone (373 ty  
sięcy). O fe r ty  „D z ie n ­
n ik  B a łty c k i”  G dańsk 
pod „W il la ” . 1054-K

E2G U B V
ZG U BIO NO  leg itym a c ję  
szkolną na nazw isko 
W ene tin  Kaw cayńsk i.

1781-G

SZC ZEC IŃ SK IE P raeds lęb icra tw o B udow lane 
Szczecin u l. N aru tow icza  11 z a tru d n i od zaraz 
g łów nego księgow ego, w ym agane wyższe w y ­
ksz ta łce n ie  o ra * d łu g o le tn ia  p ra k ty k a  w  b u ­
d o w n ic tw ie , o rg an izacy jnego , księgow ą, k a s je r­
kę , k ie ro w n ik a  po dse kc ji rach u b y  i  ra ch ­
m is trzó w , re fe re n ta  za tru d n ie n ia , m asayn is ilię . 
m agazyn ie rów  — w ym agane w yksz ta łce n ie  śred 
n ie  i  p ra k ty k a . Poza ty m  z a tru d n i s ię : m a j­
s tró w  roSót w  zakres ie  bu d o w n ic tw a  ogólne­
go i  in s ta la c ji *  w yksz ta łce n ie m  ś re d n im  tech­
n iczn ym , w zg lę dn ie  u p ra w n ie n ia m i m is trzo w ­
s k im i z d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą , in sp e k to ró w  
techn iczn ych , te c h n ik ó w  n o rm o w an ia  — w y ­
m agane w yksz ta łce n ie  ś red n ie  te chn iczne i  
p ra k ty k a , m u ra rz y , in s ta la to ró w  w  od . -  kan., 
m o n te ró w  -  e le k try k ó w , Izo la to ra  ta rrn icznc- 
go . zduna , ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h . 
Zgłoszen ia k ie ro w a ć  na leży do  D z ia łu  Z a tru d ­
n ie n ia  P rzeds ięb iors tw a. W a ru n k i p ła cy  I p ra ­
c y  w g  u k ła d u  zbio row ego p ra cy  w  bu do w ­
n ic tw ie . 1947-K

Z jajkiem  jak z... pasażerem

Międzynarodowe 
expressy towarowe
dla handlu zagranicznego

W A R S Z A W A  PAP. Znaczną część naszego 

e ksp o rtu  do A u s tr i i,  W łoch  I  S z w a jc a r ii s tano ­

w ią  a r ty k u ły  ro lno -spożyw cze . O s ta tn io  w y s y ­

ła m y  tam  szczególnie duże  ilo śc i d ro b iu , w a ­

rz y w , j a j  i  sukcesy h a n d lo w e  w  te j dz iedz in ie  

zależą od szybk iego  tra n s p o rtu .

P K P  posz ły  w ię c  xa wzo­
rem  n ie k tó ry c h  państw  o
w ysoko  ro z w in ię ty m  trans 
po rc ie  i cd 1 m arca b r. 
u ru c h o m iły  m iędzynarodo­
w y  to w a ro w y  express prze ­
znaczony g łó w n ie  do  prze­
w ozu ła tw o  psu jących się 
to w a rów . Składa się on z 
24 przystosow anych do  du ­
żej szybkości w agonów  ! 
codziennie odchodzi z na ­
szej s ta c ji g ran iczne j Ze­
b rzyd ow ice  przez P e trov i- 
ee, B re c la v , H ohenau — do 
W iedn ia . 1 u  dz ie li się na 
dw ie  części: Jedna jed z ie  
do T a rv is io  na g ra n icy  w ło  
s k le j, druga — do Szw a j­
ca r ii.  Pociąg ma tzw . szyb 
kość te chn iczną 100 km  na 

godz., a śred n ią  szybkość 
ha nd low ą dw a  razy  w ię k ­
szą n iż , no rm a lne  pociąg i 
to w a row e . P o 26 godzinach 
podróży pociąg je s t w  T a r ­
v is io . a po 27 godzinach — 
na g ra n icy  szw ajca rsk ie j. 
S k rz y n ie  z  ja ja m i i inno 
to w a ry  o d byw a ją  w ięc  po ­
dróż na te j tras ie  ty lk o  o 
4 godz iny d łużej n ' t  pasa­
żerow ie , k tó rz y  jad ą m ię­
d zyn a ro do w ym  expressern 
pasażerskim .

B y ł la s  •••
PO D s ie k ie ra m i zło-J 

d z ie j d re w n a  pada las 
na Bezrzeczu. Z  ka żd ym  
ro k ie m  d rzew  je s t co­
ra z  m n ie j. O k o lic z n i 
ludność obse rw u jąca  te  
poczynan ia  n ie  w ie  na ­
w e t kogo w  te j s p ra w ie  
zaa la rm ow ać, gdyż do  
lasu  n ik t  s ię  o f ic ja ln ie  
n ie  p rzyzn a je . (w it )

arrenftia
P O L S K I — „P o w ró t posła”  g. 
18 — ..D owód osobisty”  g. 19.39 
i p ią tek  1 sobotą). 
W SPÓ ŁC ZESN Y — „D w o je  na 
huśtawce”  g. 39.30 (p ią tek i  so­
bota).
O PER ETKA —- n ieczynna; so­
bo ta : ,Ba ron cyga ńsk i”  g. 20 
F IL H A R M O N IA  — kon ce rt 
«ym fo n ica ny  — d y ry g u je  Bo- 
b r in  Pe ttjon  (B u łg a ria ); L id ia  
G rychtoJów na — i  orce p ia n  g. 
19.30 (p iątek).

KOSM OS — „A fry k a ń s k a  k ró ­
low a”  g. 9, 1105, 13.30, 16,-
18.30, 21 — ang. — od la* 12 
(p ią tek  i  sobota), w sobotę ma* 
ra to n  f i lm o w y  o  s- 23.30 — „ L I  
ga  ge ntlem anów ”  (ang.), „P ię k  
na L a iw e ita "  (NRF), „G dz ie  
d ia be ł n i*  m oże”  (czeski). 
D E L F IN  — „ N a  psa u ro k ”  g. 
11.50, 13.43, 16, 18.15. 20.30 — 
USA — od la t  9 (p ią tek  i  sobo­
ta ).
B A Ł T Y K  — „N ó ż  w  w odz ie”  
g. 11.10, 13.30, 15.50, 18.19, 23.30 
— po i. — od la t  16 (p ią tek 1

sobot.;). w  sobotę m ara to n  o 
godz. 23.15 (te same f i lm y  co w 
Kosm osie).
PO LO N IA  — „B u rz a  nad »le­
pem ”  g. u ,  13.30. 18, 18.30. 21
— fr .- ju g . -w l. — od la t  1« — 
pa no ram iczny ; sobota: g . 13,
13.30, 18, 20.30 — m ara to n  g. 23 
(to same f i lm y  co w  Kosm o­
sie).
P IO N IE R  — „D z ie ln a  eusubat-
k a ”  g. 10 — „C h o rą g w i*  na
w ieżach”  g. 11, 13, 15 — „ L o t  
w  Kosmos”  g. 17 — „L u n a ty ­
c y ”  g. 19.30, 20.45 — po !. — od 
ła t  15 (p ią tek i  sobota).
M U ZA  ¡Pom orzany) _  „W o jn a  
i p o kó j”  g. 17.30 — U SA — od 
ła t  12: sobota: g . 17.
PR O M IE Ń  -  „ N ik t  n ie  *n a  
p ra w d y ”  g. i i ,  1* *o — radź,
— od  Jat 18 — (p iątek).
SAT.A M R N  — nieczynne. 
M AR S — „N ę d z n ic y "  g . 18.30»
18.30. 28.30 — fra n c . — od la t  Iś
— ( I I  część) — (p ią tek  i  sobo­
ta ).
F A L A  — „S ła b a  p le ć ”  g. 17# 
19.15 — fra n c . — od la t 18 — 
sobota: g. 16, 18.15, 20.29. 
P A ŁA C  M Ł O D Z IE Ż Y  — »,H u­
z a rzy ”  g. 15.30, 17.30 — fra n c .
— od la t  14; sobota; „P rze c iw ­
k o  bogom ”  g. 15.30, 17.39 — 
po i. — od la t  12.
ECHO (K rzekow o) — „T u  Ra­
d io  G liw ic e ”  g. 18 20 — NRD
— od la t  14; sobota: „T a je m n i

ZG U BIO NO  b ile t w o l­
n e j js z d y  M P K  na naz 
w isko  R om ualda K a w - 
czyńska. 1782-G

SK RA D ZIO N O  książęca 
kę na rzędziow ą w ydaną 
przez SPBM  N r 1 w  
Szczecinie na nazw isko 
H e n ry k  P isa rsk i. 1783-G

ZG U BIO NO  le g itym a c ję  
n r  3284 w ydaną przez 
P A M  oraz bon s to łó w ­
ko w y  na nazw isko Ja­
n in a  B a ra n . 1784-G

Szczecińska Stocznia Remontowa
Szczecin, ni. L u d o w a  nr 1S

ZATRUDNI N A TY C H M IA S T:
— 3 księgowe

i— 2 techn lków -m eoh& n ików r

— 10 e le k try k ó w

— 10 to ka rzy .

W a ra n k i p ra cy  i  p ła cy  do uzg4>dnlenia w D zia le  K a d r.

1046-K

WŚMFORmTOR 
’ msmuiustuG

P O D ZIĘ KO W AN IE

P ro f. d r  Tadeuszow i 
Z w o liń sk ie m u . doc. 
d r . M ik o ła jo w i Procho 
ro w o w i, d r  Z o f ii No 
w a k , d r  N akonieczne 
m u  Z b ig n ie w o w i, oraz 
w szys tk im  leka rzo m  1 
b ia łem u  pe rsonelow i 
P S K  N r  3 w  Szczeci­
n ie  za przeprow adzo­
ną operację i t ro s k li­
w ą op iekę składa po­
dz ię kow a n ie  w dzięcz­
na p a c jen tka  
L u d w ik a  M arczew ska.

1788-G

GLOBULKI

♦  skuteczne, n ieszko­
d liw e , ła tw e  w  s to ­
sow aniu

♦  ta n ie  — zapob iega­
ją  c iąży

♦  1 pud. 10 s*t. 7 zł
♦  Do nabyc ia  w  apte 

kach, drogeriach, 
k loa kach RUCH.

704-K

P R Z E T A R G  P U B L IC Z N Y  O G R A N IC Z O N Y

n a  sprzedaż sam ochodu ciężarowego m a rk i „ L u b lin ”  
(2,5 t) N r  re j.  Ma-1427 o cenie w y w o ła w c z e j 50.000 z l

o g ł a s z a

S Z C Z E C IŃ S K IE

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  Z. W . Z. „C E N T R O W E T "

w  Szczecinie u l. T a rg o w a  4.

P rz e ta rg  odbędzie się d n ia  27.I I I . 62 r . od godz. 10— 12 
w  S zczecińskim  P rze d s ię b io rs tw ie  Z. W . Z. „C en trO w e t”  
w  Szczecin ie  u l. T a rg o w a  4 (D z ia ł G ospodarczy). 
Sam ochód m ożna og lądać  w  garażu  P rzeds ięb io rs tw a  
w  d n ia ch  15. I I I .  —  26. I I I .  62 r. w  godz. od 9 do 14. 
W a d iu m  w  w ysokośc i 10 proc. ceny w y w o ła w c z e j na leży 
w p ła c ie  n a jp ó ź n ie j w  p rze d e d n iu  p rze ta rg u  do K a sy  
P rzeds ięb io rs tw a . 1045-K

STARSZEGO re w id e n ta  d /s  k o n tro li fina nso ­
w e j n a tru d z i i  dn iem  16 m arca 1962 r. D ba 
B ie rn ie * In i-v a  w  Szczecinie A L W ojska P o l­
skiego n r  78. W ym agane w y iu e  w yksz ta łce ­
n ie  ekonom iczne lu b  prawnieze i " la ta  p ra k ­
ty k i lu b  'ro d n ie  ekonom iczne w zględn ie  ogól­
ne i 7 la t p ra k ty k i. W a ru n k i p ra cy  I p łacy 
A» om ó w ie n ia  na  m ie jscu^ I9S2-K

Uwaga, lokatorzy!
iBiHnniiifiiiiniMniiisuimiinniłiuiiiiłiiiiuułmfłtiiiuiMimmiiiHiiiiirin

W  d n iu  Ju trze jszym  u p ły w a  te rm in

j i  regulowania c z y n s z u  

za miesiąc marzec
P a m ię ta jc ie , ie  p łacąc czynsz po te rm in ie  m usic ie  p ła ­
c ić  jednocześnie w ysok ie  odse tk i. Spieszcie w ię c  do 
sw ych A D M , k tó re  p rz y jm u ją  dziś w p ła ty  od godz. 15 
do 18 a ju t r o  od godz. 9 do 12 i  op łaćcie  czynsz.

1044-K

H A N D E L
L A M P Y  sto jące , la m p k i nocne, 
ży ra n d o le  i  w sze lk iego  ro d za ju  
sprzę t e le k tro te ch n iczn y  
do n a b yc ia  w  sk le p ie

M H D  A r t .  Przem . R ó żn ym i 
uL W ie lk a  11

W O D Y  K O L O N S K IE
1 k w ia to w e , p e rfu m y ,
k re d k i do w a rg . p u d e r w  k re m ie
k re m y  odżyw cze oraz
in n e  k o s m e ty k i

w  d u żym  w yborze  w  sklepaeb

M H D  A r t .  Przem . R óżnym i 
„ F A N T A Z J A ”  u l. W ie lk a  22 
„L E C H IA ”  u l. J a ro m ira  5

Z A P R A S Z A M Y  
do now o o tw a rte g o  sk le p u

M H D  A r t .  P rzem . R óżnym i 
p rz y  u l. W ie lk ie j 9 

!  po lecam y w  dużym  w yb o rze  
A r t .  w ik lin o w e  

F o te l«
S to lik i

K rze se łka
Kosze w sze lk iego  ro d z a ju  Up.

M H D  W łó kn e m  —  Odzieżą
zaw iadam ia , że w  d n iu  9. I I I .  
6”  r  zeetauie o tw a rty  

S K L E P  7/  R E S Z T K A M I
p rzv  wl. M a z u rs k ie j 26 

(p rzen ies iony z A l. M . Buczka).

®.S.S. „R O B O T N IK ”  W  S Z C Z E C IN IE

ra w ia d a m ia . że p rz y  p i. K i l iń ­
skiego 1 zosta ły  o tw a rte

3 sk le p y  następu jących  b ra n i :

—  o b uw ie  dziecięce i  m łodz ieżow e
—  sprzę t e le k tro te ch n iczn y

—  odzież m łodzieżow a i  dziecięca.

PO LS K IE  Tow arzystw d l
P rz y ro d n ik ó w  im . K o pe rn l 
ka zaprasza sw ych człon­
k ó w  na zw iedzen ie w d n iu  
9 bm . pra cow n i na uko w ych  
W o jew ó dzk ie j S tac ji Sani­
ta rn o  -  E p idem io log iczne j 
p rzy  u l. S p ed y to rsk ie j 6. 
Z w ie dza n ie  rozpoczn ie  się 
p u n k tu a ln ie  o goń*. ł8 .

c-ry s z y fr ”  g. 18, 2» — ru m . -4  
od la t 16.
Ś W IT  (S ko lw in )  — „S łom iany* 
w do w ie c”  g. 17, 19 — USA —. 
ort i? t 18 (p ią te k  i sobota). 
M E W A  (Zeieehowo) — „N ie w iw  
do m y m u zyk ”  g. is , 20 — radź.
— od )a t 12 (p ią tek  i  sobota). 
SO SFNKA (Tanowo) — „P ra w o  
u l ic y ”  g. 19 — fra n c . — od la t  
18 (sobota).
STY LO W E (Huta Szczecin) — 
„N o c  nad P a c y fik ie m ”  g. 17.39, 
20 _  U SA — od la t  Ł2 (p ią tek  
1 sobota).
Z E G L A R Z  (GOlęclno) — 
kob ow sky  i  p u łk o w n ik ”  g. 
16.30, 18.30, 20.30 — U SA — od 
la t  16 (p ią tek i sobota). 
SZM AR AG D O W E (Z dro je ) - *  
„C zys te  n iebo”  g. 17, 19 —
radź. — od ła t 16 — „W  środ­
k u  nocy”  g. 21.15 — USA — o<t 
la t  18; doda tek na X X -Ie c ie  
PPR „M ia ra  czasu” ; sobota: 
„P ra w o  i  bezpraw ie”  g . 17.38, 
39.30 — ang. — od la t  16. 
P R Z Y JA Z N  (Dąbie) „ K w ie ­
c ie ń ”  g. 17, 19 — po i. — od la t  
13 (p ią tek  1 sobota).
H U T N IK  (S to łcaya) — „ F i lm  
bez ty tu łu ”  g. 17.15, 19.38 —•
N R F — od la t  16 (p ią tek i so­
bota).
B A J K A  (Police) — „S k o k  O 
św ic ie ”  g. 17, 19 — radź. — od  
la t  16 (p ią tek  l  sobota).
1 M A J  (Żydów ce) — „N ę dzn i-' 
c y ”  g. 17, 19 — NR D  — od la t
34 (I część) — (p ią tek  i sobota). 
M AR ZF;N IE  (W ieigow o) _  „Z a  
du szk i”  g. 18 — poi. — od la t  
36 (p ią tek  i  sobota). 
R EPE R TU A R  K IN  — na pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji W ZK . 
F O T O P LA S TY K O N  — W o j. Po l.
35 — „W spółczesna Moskwą**
— godz. 10 — 21.

KLUBY
13 M U Z  - -  p l. Ż o łn ie rza  2 - *  
c zyn n y  od  g. 11; sobota: dan­
sing  g. 20.
N O T  — W oj. Pol. 67 — czyn n y  
od g. 11; sobota: dans ing g, 
19.
TPP R  — W o j. P o l 66 — f i łn t  
„Z a d u s z k i”  g. 18. 29 — p o i. —  
(p ią tek  i  sobota).
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — ze­
b ra n ie  ko la  „W ie rc lp ię ty ”  I 
od czy t o tem atyce tu ry s ty c z n e j 
g. 18, sobota: w ieczó r wspom ­
n ie ń  o m g r G rońsk im  i w y ­
św ie tlen ie  f i lm u  tu rys tyczne go  
g. 18.
ŁĄ C ZN O Ś C I — D w orcow a 28—* 
p re le kc ja  f ilm o w a  i  f l in t  
„Sąd Boży”  g. 19 (wstęp w o l­
ny ); sobota: dansing g. 20. 
KO M E N D A  CH O R ĄG W I — 
O gińsk iego 13 f i lm  „W zgó­
rze 905”  — sobota* B a l in s tru k  
to ró w .
Z a m e k  — odczyt m g r V . K o . 
w a isk iego z  c y k lu  ..H is to ria  lii , 
te ra tu ry "  g. 18 (p iątek).

M U Z E U M  -  S tarom łyńska 2 ł 
— m a la rs tw o  po lsk ie , ś redn io­
w ieczna sztuka pom orska, re­
nesansowe s tro je  książą t 87cze- 
c ińsk ieb  g. 9—15.
W A ŁY  CHROBREGO 4 — a r­
cheologia. p r7 vro da , w y rta w jf 
m orsk ie  g 9—15.
ZA M E K  -  w ystaw a m alarJ  
»twą z . Szumana g. 19— IS.

B u z s s n ł
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
CY — św, W ojciecha 7, 
ł !  K L IN IK A  C H IR , Pomorza­
ny .
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J 
U n ii Lu be lsk ie j.
SO BO TA:
I  K L IN IK A  C H IR . — U n ii L ’I<* 
be łsk ie j
PR ZY C H O D N IA  n i.A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  -  św iT o ic io -  
cha 7 _  g. 19—7 rano 
PO R A D N IA  IN TE R N łS TY C ZJ 
N A  — W o j, Pol. 72 — *  18—28

TEKI
N r 5 — Naruszew icza 11 -  te b  
462-3«
N r S3 — olać G ru n w a ld zk i 43 
-  te ł. 34&-51.

NR « — W oj, Pol. 134 -  te l.
431-97.
NK l " i  L ipca 7 - i  t»l,



K r  SS (547$)’
g m u r f l  w  s r n m t  5

W sobotą Arkonïa 
rozpoczyna sezon
Paliiiski
nadal
w znakomitej
f o r m i e

XV O Ś W IĘ C IM IU  
zakończy ły  sję m i­
strzostw a Polski 
LZ S  w  podnoszeniu 
ciężarów’. S ta rto w a ­
ła  w  n ich  także, po 
raz p ie rw szy w  
kom plecie , drużyna 
LZ S  Zdro je . In d y w i­
d u a ln ie  n a jle p ie j w y 
p a d ł Rom ański, w  wa 
dze ś redn ie j, k tó ry  
w y n ik ie m  285 kg  u- 
stanowśł re k o rd  ży­
c io w y  i za ją ł 4 m ie js  
ce. D rużynow o  w y  - 1 
g ra ł LZ S  M a z o w -1 
sze. Szezeciniacy za­
ję l i  dobre, p ią te  m ie j ' 
sce. W  m is trzo s tw a ch ' 
w z ią ł także  u dz ia ł P a ' 
l iń s k i,  dem onstru jąc 
zn a ko m itą  fo rm ę. .

M IS T R Z O S T W A  
Ś W IA T A

FIHC
w Budapeszcie?

J A K  P O D A Ł A  agen­
c ja  A F P  se kre ta rz  gene­
ra ln y  M iędzyna rodow e j 
F e d e ra c ji Podnoszenia 
C iężarów  (F IH C ) —  O. 
S ta te  poda ł o f ic ja ln ie  
do  w iadom ości, że w ię k ­
szość p a ńs tw  —  cz łon­
k ó w  fe d e ra c ji w y p o w ie ­
d z ia ła  s ię  w  p leb iscyc ie  
za  p rzen ies ien iem  tego­
ro czn ych  m is trzo s tw  
św ia ta  z  am e ryka ń sk ie j 
m ie jscow ośc i H ers ley do 
Budapesztu. O czyw iście  
nastąp i to , je ż e li S tany 
Z jednoczone n ie  zgodzą 
s ię  na w ydan ie  w iz  
w ja zd o w ych  sztangistom  
NRD.

O. S tate ośw iadczy ł 
ró w n ież , że dok ładna  
d a ta  m is trzo s tw  w  Buda 
peszcie zostanie uzgod­
n iona  w  późn ie jszym  
te rm in ie .

SZACHY
PO ZN A N  PAP. In d y w i­

d u a ln y  tu rn ie j o M is trzo ­
s tw o Po lsk i w  szachach 
■ taje się coraz, c iekawszy. 
N ie  ma dn ia b y  n ie  zano­
to w a no  w iększe j n iespo­
d z ia n k i. T a k  b y ło  też w  
dz le s ię te j rundz ie  w  k tó ­
re j S chm id t (Poznań) poko 
n a ł sześciokrotnego m is trza 
P o lsk i i p rzo do w n ika  ta ­
be li Ś liw ę (K rakó w ). Ba l- 
ce ro w sk i, k ‘ó ry  przed po­
łud n ie m  zrem isow ał w  od­
łożone j p a r ti i z Doda (W ror 
ław ) z ko le i z rem isow ał 
*  P ie tru s iak ie m  (Poznań). 
Po k i lk u  niepowodzeniach 
G a w liko w sk i (W arszawa) w 
dogryw ce w yg ra ł e P ię tru  
s iak ie tn  (Poznań), a w  10 
run dz ie  po kon a ł Fabiana 
(Katow ice). Rem isem  za­
kończy ła  się p a rtia  F ilip o ­
w ie»  (Warszawa) — K la p u t 
(K raków ).

D W IE  P A U Z U JĄ C E  w  p ie rw sze j se rii 
spo tkań  m is trzo w sk ich  p iłk a rs k ie  d ru ż y n y : 
Ruch i  A rk o n ia , ro ze g ra ją  w  sobotę o godz. 
15 na s ta d io n ie  w  L a sku  A rk o ń s k im  — 
m ecz to w a rzysk i. C ho rzow ian ie  p rzy je żd ża ­
ją  w  sicdem nastoosobow’ym  sk ładz ie .

m m m
WIARUS
powrócił
z pucharem

R edakc ję  naszą o dw ie  
d z iła  p a n i M a ry la  B ła ­
że jew ska, re p re ze n tu ją ­
ca zarząd W ojskow ego 
K lu b u  Sportow ego „W ia  
ru s ". W  rę k u  trz y m a ła  
p ię k n y  p u cha r. Z d o b y ty

*
oa zosta ł p r ję z  zęsppł. 
p i łk a rs k i na tu rn ie ju  
w o js k o w y c h  k lu b ó w  
s p o rto w ych  O kręgu P o­
m orskiego.
Od p a n i M a ry l i  d o w ie - 
d z ie liśm y  się także, że 
prezesem k lu b u  został 
obecnie p łk . L u d w ik  
K an , że po w s ta ją  w  k lu  
b ie  sekc je : le k k o a tle ­
tyczna, p ły w a c k a  i  tu r y  
$ tyczn io -m o to row a .

(m an)

O bydw a  zespoły t ra k ­
tu ją  ju trze jsze  spo tka­
n ie  ja k o  genera lną  p ró ­
bę przed s p r in te rs k im  se 
zonem. N a  prośbę k ie ­
ro w n ic tw a  R uchu, A rk o  
n ia  zgodziła  s ię  na p ro ­
je k t  w y m ia n y  w  czasie 
meczu dw óch za w o d n i­
k ó w  reze rw ow ych  
bram karza . Goście i  go­
spodarze zechcą w ię c  z 
pew nością w yp róbow ać 
na bo isku  sw o je  rezer­
w y.

A R K O N IA  w y s tą p i w  
podobnym  zestaw ien iu  
ja k  w  K ra k o w ie  na m e­
czu z G arb a rn ią . P ra ­
w dopodobn ie  zagra też 
m ło d y  na p a s tn ik  S k ie r­
s k i o raz  M asiew icz. 
Ruch n ie  a w izo w a ł co 
p ra w d a  sk ła d u  d ru ży ­
ny, w iadom o je d n a k , że 
w y s tą p i w  sw ym  n a js il 
n ie jszym  zes taw ien iu  z 
Faberem , L e rch e m  i  Ga 
szem. P ie rw szy  w ystęp  
w  Szczecinie now o up ie  
czonego I  lig o w ca  i  cho 
rzow skięgo  R uchu za po 
w iada  się w ięc c ieka­
w ie .

(m an)

W ra z  z  p o m o c ą  rz e c z o w ą
kontro la  le ka rska

Opieka społeczna
- to  nie tylko zapomogi

S U M A  zapom óg w y p ła co n ych  w  ub. ro k u  po­
nad 1.100 osobom, ko rz y s ta ją c y m  z o p ie k i spo­
łeczne j w y n io s ła  w  Szczecinie 4.315 tys . zł. 
Jak  nas p o in fo rm ow ano  w  W ydz ia le  Z d ro w a  
Prez. W R N , pom oc n ie  og ra n icza ła  s ię  ty lk o  
do p rzyd z ie la n ia  p ien iędzy, a le  ró w n ie ż  odz ie ­
ży, żyw nośc i itp . S ys tem a tyczne j p o p raw ie  u -  
lcga  też op ieka  le ka rska  nad osobam i i  ro d z i­
n a m i ko rz y s ta ją c y m i z pom ocy społecznej. 
Z  c h w ilą  re je s tra c ji w  e w id e n c ji tzw . podopie­
cznych, ko rz y s ta ją  o n i z w sze lk ich  u p ra w n ie ń
w  zakresie  le czn ic tw a  
cym i.

L o k a to rz y
m a ją  g los

NÄQGIA

Złoty medal 
Biegunówny
w Villars

P A R Y Ż  P A P  W  d ru ­
g im  d n iu  ro zg ryw a n e j 
w  V illa rs  su r OMon Z i­
m ow ych  Ig rz y s k  S tu ­
denck ich  z ło ty  m eda l 
d la  b a rw  p o lsk ich  zdo­
b y ła  w  b iegu na 10 km  
S te fa n ia  B IE G U N . P o l­
ka , k tó ra  b y ła  fa w o ry t­
ką  te j k o n k u re n c ji p ro ­
w a d z iła  zdecydow anie 
na c a łym  dystans ie  i  
z w yc ię ży ła  z czasem 
39.52,7. O d ru g ie  m ie jsce  
s to czy ły  zac ię ty  p o je d y ­
nek —  B u łg a rk a  S to je - 
w a  i  re p re zen tan tka  
ZSR R  Fajzachram ow a. 
Lepsza okazała s ię  S to - 
je w a , u zysku ją c  czas 
40.50,0.

D rugą  k o n k u re n c ją  ro  
zegraną 8 bm. b y ł bieg 
na dystans ie  15 k m  męż 
czyzn. P rzyn ió s ł on ge­
ne ra ln y  sukces b iega­
czom ra dz ieck im , k tó rz y  
z d o b y li trz y  pierwsze 
m ie jsca. P o lacy up laso ­
w a li się na dalszych 
pozycjach.

D Z IS IA J  w  h a ll spo rto ­
wo) rozpoczyna ją  s ię «a- 
w od y  w  pile® ręczne j ko ­
b ie t  «  w e jśc ie  do I  Ugi. 
G ra ją : S łow ian K a to w ice— 
S ta r t Gdańsk, M K S  Opo­
le  — M KS K usy. Uroczyste 
o tw a rc i*  tu rn ie ju  nastąpi 
o godz. 17. J u t ro  ba ło - 
m iaat spo tka ją  s ię : M KS 
Opole — S ta r t, S ło w ia n — 
Kusy. W niedz ie lę  o godz. 
i *  nastąpi zakończenie tu r ­
n ie ju .

W  SOBOTĘ w  szkole n r
27 p rzy  u l. D ubois, •  godz. 
18 odbędzie t ię  m ocz I  l i ­
g i ten isa  sto łow ego, A rk o ­
n ia  — S iem ianowlczanka.

JUTRO w  h a li spo rtow e j 
odbędą ®ię dw a  spo tka n ia  
w  d ru g ie j lid ze  koszyków ­
k i  m ęsk ie j. G ra ją : AZS — 
B a łty k , O gn iw o — S tart. 
Początek o godz. 1».

T U  RATKI p i łk i  ręczne j
szko lnych d ru żyn  c h ło p ­
ców  o pu cha r K u rie ra  roz­
poczyna eię w  sobotę o 
godz. 8.30 w h a li spo rto­
w e j na  G um ien cacku

7  A R ZĄD  ArkomH p o w ia ­
d o m ił aa*, ń® s ta r*  k a r ty  
w olnego w stępu są nie 

ważne. Nowe k a r ty  w yda­
je  se k re ta r ia t K lu bu .

Kontrola
budynków
przeznaczonych

do remontu
w roku 1963

Z  R E M O N T A M I ciąg 
le  k łopo t. Często ju ż  w  
tra k c ie  ro b ó t lo ka to rzy  
ska rżą  się, że ich  p ro  
pozyc je  n ie  są brane 
pod uwagę. Z w y k le  je s t 
za późno na w pro w a ­
dzenie popraw ek. Celem 
zapobieżenia te m u  
przyszłości, obecnie prze 
p row adzane są  w iz je  lo ­
ka ln e  b u d yn kó w  prze ­
znaczonych do k a p ita l­
n ych  re m o n tó w  w  ro k u  
1963. K o n tro lę  p rz e p ro ­
w a d za ją  cz łonkow ie  k o ­
m is j i  B u d o w n ic tw a  i  Go 
spo d a rk i K o m u n a ln e j 
D R N . K o m is je  bada ją  
czy typ o w a n ie  b u d y n ­
k ó w  przez A D M -y  p rze ­
prow adzone zosta ło  w  
porozum ien iu  z  k o m ite ­
ta m i b lo k o w y m i i  w  ja ­
k im  s to p n iu  p o s tu la ty  
lo k a to ró w  są w z ię te  pod 
uwagę.

Zakończenie a b e ji prze 
w idz iane  je s t przed  11 
k w ie tn ia  b r. Po ty m  te r 
m in ie  nastąp i (»statecz­
ne usta len ie  p la n u  re ­
m o n tó w  na ro k  1963.

(B)

DOROCZNE w a ln e  zgro­
m adzenie członków  szcze­
c ińskiego ko ła  P o lskiego 
T ow a rzystw a M iło ś n ik ó w  
Róź odbędzie się 11 bm. 
o godz. 10 w  sali D om u 
K u ltu ry  K o le ja rza  (u l. Par 
ty za n tó w  2).

10 BM . o godz. 17 w  po­
m ieszczeniach B ra m y  Py- 
rz y c k ie j w  S targa rdz ie  od­
będzie się w a ln y  z jazd * ta r  
ga rdzk iego oddzia łu P T TK .

8 BM . w  k in ie  „Kosm os”  
zna leziono zegarek. Ode­
b ra ć  m ożna: Jedności Na­
rodow ej 45 m 8 u p. W ie* 
rze jsk ie j.

DO N ASZEJ s k rz y n k i re ­
d a k c y jn e j w rzucono d o ku ­
m e n ty  ob. Czesława Jan­
kow skiego oraz dow ód oso­
b is ty  ob. M arian ny  Koz­
ło w s k ie j. Zguby odebrać 
można w  naszej red akc ji, 
po kó j 49.

na ró w n i z  p ra c u ją -

O pieką leka rską  ob jęci 
są je d n a k  ty lk o  c l pod­
op ieczn i lu b  ich  rod z i­
n y . k tó rzy  ze sw ym i do­
le g liw o śc ia m i zgłaszają 
s ię  do leka rzy . Na odpo­
w ied n ie  leczenie np . do 
p rzych od n i p rze c iw g ru ź­
lic ze j itp .  k ie ru je  się też 
osoby ko rzysta jące z po­
m ocy spo łecznej, o  k tó ­
rych  stanie zd ro w ia  za­
sygn a lizu je  np . tzw . op ie 
k u n  społeczny, szkoła (w  
odn ies ien iu  do dzieci) itp. 
B ra k  jes t je d n a k  syste­
m atyczne j k o n tro li zd ro ­
w o tn e j nad ty m i lu d ź ­
m i.

A  przecież w iadom o, 
że w ła śn ie  w śród  ro d z in  
k o rzys ta ją cych  z zapo­
m óg s ta n  zd ro w ia  pozo­
s ta w ia  szczególnie w ie ­
le  d o  życzenia.

W Y D A J E  s ię  w ię c  ko ­
nieczne. b y  podobną tro  
skę, ja k ą  w y d z ia ły  po­
m ocy społecznej w y k a ­
zu ją  o  sp ra w y  m a te r ia l­

ne, odzież i  żyw ność d la  
sw ych podopiecznych, 
w yka zyw a n o  ró w n ie ż  w  
zakresie  pom ocy le k a r­
s k ie j,  k o n tro li zd ro w ia  
zwłaszcza d z ie c i w  w ie ­
ku  przedszko lnym .

N IE ZB Ę D N E  Jest też  
zw iększen ie  zainteresow a­
n ia  ty m i sp ra w a m i opieku 
nó w  społecznych, odpow ied 
n ic h  p ie lęg n ia rek  przychód 
n i re jon ow ych , na uczyc ie li 
Itp . Pewne Jest, że nieza­
leżn ie od kon ieczności 
w skazyw an ia  s łużb ie  zdro­
w i#  na w y p a d k i w ym aga ją 
ce in te rw e n c ji le ka rsk ie j, 
na jba rd z ie j skuteczne b y ło ­
by  w prow adzen ie  zasady, 
zgodn ie z k tó rą  kon tro la  
s tanu zd ro w ia  s ta łaby się 
a u to m a tyczn ie  uzu pe łn ie ­

n ie m  pom ocy rzeczowej.

U m o ż liw iło b y  to  w  
w ie lu  w ypadkach  w y ­
k ry w a n ie  schorzeń np. 
gT uźlłcy itp . zan im  ©- 
siągną one s ta d iu m  po­
w od u ją ce  in te rw e n c ję  
op iekuna  społecznego, 
czy naw e t —  sąsiadów.

<dm)

Ziemia
gromadzi
nie tylko
prochy

P T T K  w  K a m ie n i-  p rzy  
w spó łud z ia le  Po lskiego T o ­
w arzystw a Archeologiczne­
go p o d ję ło  cenną in ic ja ty ­
wę p o pu la ryzac ji w śród r y  
ba ków  i  m ieszkańców w y ­
brzeża prac w yko p a lis ko ­
w ych  przeprow adzanych 
re jo r.ie  w o lińsko  -  kam ie : 
■kim .

W  ty m  ce lu  została tam
zorgan izow ana objazdowa 
w ys taw a archeologiczna, 
bogato wyposażona w  róż ­
no rodne narzędzia 1 naczy­
nia  z  wczesnego średn io­
w iecza (cd  v i  do x m  w), 
k tó re  ob razu ją  czym  tru d ­
n i l i  się nasi p rao jcow ie  
na Pom orzu Zachodnim . 
Eksponaty  u zu pe łn ia ją  cie­
kaw e , ź ród łow e w yp isy  ze 
s ta rych  ks iąg  k ro n ik a rz y  
m . in n . Ib ra h im a .

E kspozycję tę  poprzedzą 
2 a t ra k c y jn e  im p rezy . “  
n iedz ie lę  l i  bm . archeolog 
m gr W I. GA RC ZYN SK I wy 
g :osi w  K A M IE N IU  pre łek 
e ję  p t. ..Z iem ia gromadź; 
n ie  ty lk o  pro chy” . Odczyt 
ten będzie połączony z« 
„Z gad u j - Zga du lą " na te. 
m aty  archeologiczne, p rzy  
w spó łudzia le a k to ró w  t ' 
ró w  szczecińskich: A g a ty  
K u re k , W łodz im ie rza  D obro  
rr.ilsk iego i B ron is ław a 
B rzozow skiego. W  d n iu  na 
stepnym  odbędzie się po­
dobna im preza w  D ZIW N O  
W IE. D la zw yc ięzców  w ie ­
le  cennych nagród, u fu n ­
dow anych przez W KKF, 
PT A  i  P T TK . (b)

W „Kontrastach“
wszystko
«  F IS - ïe

KIER OW N IC TW O środo- 
nskowego k lub u  studen­

ckiego „K o n tra s ty ”  zaora- 
sza d z is ia j na godz. 19-tą 
w szystk ich  zain teresow a­
nych na ko le jną  zgadu j- 
zgadulę r. c y k lu  „E u re ka ” , 
pośw ięconą F IS -ow i. Na 
zdobyw ców  pierw szych 
m ie jsc w  kon kursach eze 
k a ja  na grody rzeczowe. W 
pro g ram ie  artys tyeznvm  
w ystąp i zespół „Com bn- 
jazz ”  i 3 so lia tk i. (B)

Co, gdzie 
naprawić
-  powie Ci
„0-11“

KURS na us łu g i Jaki 
os ta tn io  d a je  się zauw a­
żyć w  poczynaniach ino ty- 
tu e j i  od po w iedz ia lnych za 
tę dz iedz inę  s p ra w ił, że 
zatroszczono s ię  rów nie ż

0  odpow iedn ią  reklam ę. 
Oprócz tra d y c y jn y c h  og ło­
szeń w  pras ie  i ra d io , in ­
fo rm a c ję  o  usługach pod­
ję ło  też „0-11". W ydz ia ł Prze 
m ys lu  PM RN dos ta rczy ł 
ta m  ka rto te kę  zak ładów  

usługow ych, na podstaw ie 
k tó re j ,.0- 11’* in fo rm u je  eo
1 gdzie m ożna na pra w ić . 
D yre ke ja  Poczt i T e lekom u 
n ik a c ji uznała sa kon iecz ­
ne w ydz ie len ie  na te n  cel 
specjalnego nu m eru  te le ­
fo nu , ta k  Jak to  js t  w  
inn ych  dużych m inetach. 
Ponadto w  no w e j książce 
te le fo n iczne j ja k o  w k ła d ­
ka  wejdzi®  in fo rm a to r  us łu  
gow y.

N iezależnie od In fo rm a­
c j i  pocztowej planow ane 
je s t u tw o rzen ie  w  Szczeci­
n ie  cen tra lnego p u n k tu  in ­
fo rm acy jn eg o , obe jm ujące­
go us łu g i w ykonyw ane 
przez w szystk ie  p io ny  ges 
p o d a m ®  m iasta . (aż)

Wiercipięty
zapraszają

W SPO M N IEN IA  szczeciń­
sk ich  m iło śn ikó w  tu ry s ty k i 
ł  ta te rn ik ó w  w spó łtow a­
rzyszy znanego en tu z ja s ty  
w sp in aczk i w ysokogórsk ie j, 
m gr S. GROŃSKIEGO, k tó ­
r y  przed k ilk o m a  la tv  zgi­
ną ł trag iczn ie  w  A lpach , 
będą g łów ną częścią progra 
m u uroczystego w ieczo rku  
pośw ięconego pam ięci te ­
go szczecińskiego ta te rn i­
ka. W  w ieczo rku  wezmą 
udz ia ł ja k o  pre legenci m. 
in n . m gr ¡nż. C. M IE LC E  A 
R EK, m gr C. P ISKO RSKI 
1 d r  .7. Z IE N K IE W IC Z . 

Im preza odbędzie się w  
a ii K lu b u  P T T K  przy  pi. 

Lo tn ikó w .

P onadto  I !  bm . o godz. 
.70 „W ie rc ip ię ty ”  o rg an ku  

ją  ra jd  gw iaźdz is ty  do K a ­
m ie n ia  G rońskiego w  Pusz 
czy B u kow e j. Z b ió rka  Jak 
z w yk le  przy  B ram ie  P o rto ­
w e j. Na obydw ie  im p rezy  
zapraszani są wszyscy 
szczecińscy m iło śn icy  tu ­
r y s ty k i. (dm)

ÏÏÏÏM M
PROG RAM  S ZC ZE C IŃ S K I

17.38 — program  d n ia , „D z i­
s ia j" ,  17.35 — program  tyg od  
nia (ogólnopo lski;, 17.55 — lo ­
k a ln y  program  tyg od n ia , 18.03
— te le w iz y jn y  te a trzyk  la le k .
, Z ło te  p ió rko ” , 18.30 — „Z n a k  
Z o rro ” . 18.55 — „Rzecz o um ia  
rze” , 19.3» dz ie nn ik  T V , 20.05 — 
program  pu b licys tyczn y  ..A l­
leg ro ” , 20.35 — f i lm  prod. ju g . 
„S ob o tn i w ie czó r" (od la t  16), 
22 — DOBRANOC.

SO BO TA:

I I  — program  dla  szkół, JT — 
program  dn ia  „D z is ia j” , 17.0S
— f i lm  od la t  7 „D z ie ln e  ka­
czątko”  (powtórzen ie), 18.10 — 
te łcko nku rs  d la  szkól podsta­
w ow ych  „5 m ilio n ó w ” , 19.10 — 
„P a ra g ra f i fa jk a ” , 20.05 — 
„W y try c h  czy k lu c z  w io lln o -  
w y ” , 20.35 — kom enta rz  HT. 
D aniszew skiego, 26.45 — film . 
fra n c . — od la t 12 „ M i l io n ” , 
22.05 — dod. f i lm o w y  „M a g ia  
c ie n i” . *2.25 — trasm is ja  VI# 
program u kabare tu  .„Szpak”  — 
„N ie  rusza jm y  z posad” , na  
zakończenie pro g ram u DOBR A 
NOC.

PROG RAM  B E R LIŃ S K I

13.30 —• f i lm  „U ro jo n y
s ta te k " . 1« — w idow isko d la  
dzieoi od la t 12, I*  — U n iw e r­
sy te t TV  — „M a te m a ty k a ” , 
18.45 — tys iąc  w iadom ości te le ­
w iz y jn y c h , 18.55 — pozdrow ie­
n ia  te le w iz ji dziecięce j, 19 — 
„P rze d  kongresem  ch łopów ” , 
19.25 — prognoza pogody, 19.39
— k ro n ika , przegląd w ydarzeń, 
20 — tra n sm is ja  « Drezna m e­
czu bokserskiego NR D  — B u ł­
g a ria ; ostatn ie w iadom ości 
k ro n ik i,

s o b o t a :

10 — k ło n ik a . 10.S5 — f i lm  
czeski „R u sa łka ", 1L3S — test. 
13.20 — „  Rendez-vous na ko ­
niec tygodn ia , 13.38 — „R u ­
m u ń sk ie  n o ta tk i" , 14 — *  T a r 
gów  L ip sk ich  „T a rg i, m oda i  
m od e lk i” , 16 — d la  dz iec i od 
la t  6 „M is tr z  N ad e lo h r opow ia 
da b a jk i” . 18.25 — m ecz p i łk i  
nożne j. 17.20 — ..O dśw ieżam y 
stare m e b le ", 17.45 — „R o lf  
g ra  z n a m i” , 18.55 — pozdrow ię  
n ia  te le w iz ji dziecięce j. 19 —
„T e le -B -Z ” . 1.9.*5 — prognoza 
pogody, 19.38 — k ro n ika , prze 
g ląd w ydarzeń, *8 — sztuka te­
le w iz y jn a  „R a j ł... saspieruta” , 
21.15 — „P rzes łuch an ie  *  sym ­
p a t i i ”  (8 część), 22 — f i lm  e fes ­
k i  — „N ie  b ó jm y  się du żych 
skokó w ” , 22.19 — os ta tn ie  w ia  
dom  ości k ro n ik i,  23.20 — im ­
preza roz ryw ko w a  „P ó łn oc  W 
L ip sku ” .

RADIO

SZC ZEC IN : 16.85 — kon ce rt s< 
lis tów , 16.25 — „C o  głow a, t. 
rozum ” , 16.40 — ,,10 m in u t . 
F ilh a rm o n ii B a łty c k ie j" ,  l j .s
— m orsk ie  p ro b lem y św iata , 1
— „B u rza  zawsze ta  sama, : 
je d n a k ..." , 17.38 — Przegląd A l 
tu a lnośc i W ybrzeża, 17.58 -  
„K o n ie , ale m echaniczne” , I
— kon ce rt życzeń, 18.50 — „P< 
d ru g ie j stron ie  O d ry " .

W A R S ZA W A : 13.25 — „P a
raon” , 14 — m elod ie roz ryw k i 
we naszych sąsiadów, 14.45 -  
„S ia d a m i Staszic,!” , 15.30 -  
d la  dz iec i „Zaczarow ana ska 
kan ka ” , 18.35 — „Sezam ie o 
tw ó rz  s ię ", 19.85 _  m uzyka 
aktua ln ośc i, 19.3# — kon cer 
sym fon iczny , 20.42 — f  rag men' 
pow ieści „M a n e t” : d. c. kon 
ce rtu , 21.27 — „ Z  k ra ju  i zi 
św ia ta ” , 22.05 — słuchowisk« 
„ K i lk a  m in u t” , 22.52 —- m uz} 
ka  taneczna.

SERW IS R Y B A C K I: 18.81.

SZC ZEC IN : 7 -  „Dzień dó­
b r}” ’ , U  — kon ce rt życzeń, 
11.30 audyc ja  dla kobiet, 12.1* 
— „L e k c ja  p iosenek” , 12.50 — 
m wzyka i  aktua lności, 16.30 — 
„O fic y n a  księgarska” , 17 — 
gra zespól „A lb a tro s ” , 17.30 — 
Przegląd A k tua ln ośc i W ybrze­
ża, 17.50 — fe lie to n  B . R a jko w  
skiego, 1S — u lu b io ne  m elod ie. 
18.45 — fe lie ton  J. M icha lsk ie ­
go, 28.40 — alm anach morski.

W A R S ZA W A : 8.58 — k o n ce rt 
chó ru  „C  ape li a d l T re v iso ” , 
S.48 — „N a  m uzyczne j p ięc io 
l in i i ” . 13 -  „N a  huśtawce” * 
13.10 — audyc ja  l ite ra cka . 14 — 
„Z e  św iata op e re tk i” . 1,4.45 — 
7 no ta tn ika  reporte ra , 15 — stu 
denci Państw. W yższo)  Szko ły 
M uzycznej przed m ik ro fo n e m , 
15-30 — d la  dzieci ..M arynarz” , 
18.35 — fe lie ton  M. Jorsta . 19.0« 
m uzyka i aktua lnośc i, 19.3» — 
„M a ty s ia k o w ie ” . 20 — kon ce rt 
o rk . PR w  K rako w ie , 21 — „ Z  
k ra ju  i  ze św ia ta” . 21.40 — gra 
zespól J. M illia n a , 22 — *e- 
spó* D z iew ią tka  — „T rz y  po 
tr z y ” . 22.45 — m uzyka  tanecz­
na, 8.13 — aut?, rozgłośni
„ K r a j ” , e.45 — d . e. m u z y k i ta ­
necznej.

.  t ' ™ * * * * 1 KSW  „P R A S A ”  w  S . m a l . l . ,  R ED AK C JA I A D M IN IS T R A C JA : S ie g e ln , p l. » . U «  P „ , „ „ « „ I ,
T E L E F O N T , MmM* «0-11, „MMMM U .  oMaelTO,., 4M -K , „ K ę p , ,  „ A a ir to r *  „ I - I I ,  „TOtoJI A
j * 1"  ™ "” k '  I  « T W » * » m I  I .« - ! ! ;  f e h l  TO M O N ,. I I I - I I "  » « „  n . | M „  M I-M ; l , d , k „ ,  p o r» ™ , po « : «) Ï78-R1 ; P R R N BM ER ATAt

W  TO p iT O P m « ".«  UPlywiRTOlTO TOTOlm«!« PiyeA,l«S,TO«R-. U o o » « * ,h A lT O l.  p ™ .  . K n . i k l  „R U C H ”  »  s » ™ , !« «  _  t a » .  PK O  Nr x  131-1,11« ( l Ä Ü Ü fP R E N U M E R A TA : zam ówienia 
- k o n to  PKO  N r  X  131-78116 oraz w szystkie U rzędy Pocztowe 1 listonosze.
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T est dla dobrej
-gospodyni

Czy UMIESZ 
ZYSKAĆ 

NA CZASIE?
O S ZC ZĘD N O ŚĆ  C Z A S U  —  to  je d n a  z n a j­

cenn ie jszych  u m ie ję tn o ś c i w  gospoda rstw ie  do  
m o w ym . D z ię k i n ie j codz ienne czynności n ie  
p rz y tła c z a ją  k o b ie ty , m a  czas na czytan ie , spa 
cer i  ro z ryw kę .

B yw a  je d n a k  i  ta k , te  chcąc  « b y t w ie le  zy ­
skać na czasie gospodyn i osiąga s k u te k  w p ro s t 
p rze c iw n y . S p raw dź w ię c  w a rto ść  t ra d y c y j­
n ych  fo rm  ..pośpiechu”  o d p o w ia d a ją c  „ ta k ” 
lu b  „n ie ”  na d z ie w ię ć  p y ta ń . C zy tw o je  spo­
soby są dobre —  d o w ie sz  s ię  z zam ieszczo­
nych  na końcu  p ra w id ło w y c h  odpow iedz i.

P Y T A N I A

1. Czy wnywm t . srftbrne 
srtućce w bardzo go­
rącej wodzi«?

2. Czy wkiadasz do wo­
dy tkaniny we>niane 
na godzinę przed teh 
upraniem?

3. Czy reperujesz fa r ­
tuchy zaraz po ich 
uprasowaniu?

4. Czy zamiatasz podło­
gę kuchenna przed 
je j  umyciem?

5. Czy w yk ła d a sz  c ias­
to  zaraz po w y ję c iu  
Z pieea na  ta le rz , na

k tó ry m  podasz je  do 
ato lu?

C. Czy sypiesz troch ę a-o 
d y  d.o w o d y , w  k tó ­
re j go tu jesz szpinak?

T. C zy zie lona fasolkę 
goćujewr. pod p rzy ­
k ry w k ą ?

*. C zy rozgrzewasz p ie ­
k a rn ik  p rzed wsadze­
n ie m  doń mięsa na 
pieczeń?

• . Czy podgrzewasz m le
k o , k tó re  zamierzasz 
do lać do z iem n ia ków  
(na  purée) ?

p r a w i d ł o w e  1 O d p o w i e d z i

I .  N ie  zm yw a j — gorą­
ca woda u trw a la  śrub 
s ta nc je  b ia łkow e . M y j 
sztućce w  le tn ie j w o­
dz ie , p łu cz  w  gorą­
cej.

J. W k ła d a j tk a n in y  do 
w ody' na k i lk a  m in u t 
p rze d  pra n iom , po 
czym  p ie rz  je  w  
dw óch wodach.

3. R eperu j p rzed praso 
w srnem . bo podczas 
cerow an ia  fa rtu c h  s ię  
zgn iecie .

4. Zawsze zam ia ta j; to  
u ła tw ia  i  przyspiesza 
dok ładne um yc ie  po­
d łogi.

5. N ie  w yk ła d a j na ta­
le rz  c iasta, bo zm ię k ­
n ie  i będzie m n ie j 
k ru ch e . Zostaw  je  w  
fo rm ie  d o p ó k i n ie  
ostygn ie  (śeby u lo t­
n iła  się para pow sta-

is  w  czasie p iecze­
n ia ).

• . Owszem; syp  sodę, 
szczególn ie je ś li w o ­
da zaw ie ra  d u to  w ap 
na. Soda zm iękczy w o 
dę, u ła tw i ugotow a­
n ie  szp in aku  i pom cr­
ie  m u  zachow ać so­
czystą z ieleń.

ł .  N ie  k ła d ź  p o k r y w k i: 
to  eo zyskasz na cza­
s ie , strac isz  na sma­
ku  fa s o lk i.

I .  Rób ta k , p o n ie w a ł 
m ięso, w łożone do go 
rącego p ie k a rn ik a , n i 
n ie  p rzy le p ia  s ię do 
<Jną naczynia .

9. Owśttem, podgrzew aj 
— do lew a jąc ciep łe 
m leko do c iep łych  

z iem n ia kó w  — o trzy ­
m asz purée de lika tn e  
i  soczyste.

Halo! Czy słyszysz mnie?...
Słówa : J A N  G W O Ż D *

Muzyka:

ED W AR D  Ż U «

I .

P aniehko z m iędzy*
m ia s to w e j, 

ją  proszę, b łagam , za­
k lin a m

o bardzo p iln ą  roz-

Ja muszę, muszę ko ­
n iecznie

n a tych m ia s t m ieć w o l­
ną lin ię ,

bo tu ta j chodzi o
szczęści#

S szczęście każdem u 
p ilne .

R EFR EN :

H alo ! Ozy słyszysz
m nie,

panienko?
H alo ! U l itu j  się; 
łącz prędko .

W ołam, w o łam , 
dw a serca połącz, 
czy s łyszysz m nię 
M iędzym iastow e, 
odezw ij się!

Halo.’ Czy serce tw e, 
nie zm ięknie?
H alo! Ja pro s ić  chcę 
o rękę.

W ołam , b łagam , 
to  p iln a  sprawa,
w ięc n ie  złość się. 
H alo! Opuszcza m nie 
odwaga.

i r .

N ad zie je  w  pa n i po­
k ładam

(a ta k  m i m ało  po­
trzeba)

— sam o tny  by łe m  ja k
Adam ,

n im  z żebra pow stała 
Ewa.

L e c *  zaraz w szystko  się 
skończy

— pan ienko z  m iędzy­
m ia s to w e j — 

n iech szybko pa n i po­
łączy.

o p iln ą  b łagam  rozm o­
wę,

R EFR EN :

H alo ! C zy słyszysz
m nie?... itd ;

HI .

N iech ty lk o  coś się
p rzyd a rzy , 

na dansing k to ś  ją
zaprosi,

to  p a n i będzie graba­
rzem

n a jw ię ksze j m o je j
m iłośc i.

W ięc proszę bardzo n ie  
zw leka j

— pa n ie nko  z m jędzy-
m iastov.-#j — 

biednego szczęście
człow ieka 

zależy od te j rozm ow y.

R EFR EN :

•) I  nagroda w  p le ­
biscyc ie na rad iow ą 
piosenkę m iesiąca lu ­
tego br.

OT. S Z K O D A , że
cz ło w ie k  n ie  jest, po 
nie d ob rodz ie ju , l i ­
te ra tem  a lbo  może 
le p ie j p u b licys tą  p ro  
b lem ow ym . M ia łb y  
ju ż  n ie b rz y d k i a r ty ­
k u l ik  p t. „W a lk a  N o­
w ego ze S ta rym  p rzy  
h eb lu ” . A  ta k  n ic  z 
tego. Żadnego p ró b ie  
m u, ty lk o  z w y k le  o- 
pow iadan ie . A  b y ło  
to  tak.

Z d op ingow any przez 
lepszą po łow ę, n a ry ­
sow a łem  dużą, d ługą  
szafę ścienną, o n a j­
prostsze j k o n s tru k ­
c j i  z  na jtańszych  m a  
te r ia ló w  j  poszedłem  
do tan iego m a js te r-  
ka, polecanego przez 
zna jom ą (żona też ją  
zna). M a js te re k  po­
p a trz y ł na rysunek, 
po w ie d z ia ł, że naw e t 
z zacięciem  techn icz ­
nym  zro b io n y  i  za­
czą ł liczyć. Potem  
rz e k ł m ęskie s łow a: 
10.800 z ł =  dziesięć 
tys ięcy  osiemset z ło ­
tych  po lsk ich . Pa­
d łe m  na kolana, w y ­
lic zy łe m  m u  d z ia tk i, 
któ re  m am  na u trz y ­
m an iu , pokaza łem  
spracowane d łon ie , 
za tka łem  cicho. A  
m a js te re k  (ten  ta n i)  
o b ja śn ił m n ie , że żą - . 
aane przeze m n ie  m a  j  
te r ia ły  opa trzą  s ię ,że   ̂
te now ości to  dobre  
na m iesiąc lub  dw a  
a po tem  co? N ie ­
sm ak, obrzydzenie  
do m e b li, n ie m iły  
dom , perspek tyw a  za 
c isznej k n a jp y  um e­
b lo w a n e j cackam i 
sztuk i s to la rsk ie j, p i­
ja ń s tw o , ru in a  ro d ń -  
ny. A  w szys tko  d la ­
tego, żem  z p ły t  p i l ­
śn iow ych  c h c ia ł sza­
fę , a ona m i się opa­
trzy ła .

P odziękow a łem  m a j 
s te rk o w i za u ra to w a ­
n ie  m i ro d z in y  i  r u ­
szyłem  do dom u z 
hob iow ą  w ieścią . A le  
w  duszy, gdzieś w  
g łę b i, t l i ł  bu n t, rosło  
prześw iadczenie, że 
k iedyś p rz y jd z ie  ch w i 
la , gdy nowoczesne 
m a te r ia ły  zw yciężą  
odw ieczną ru ty n ę  n ie  
k tó ry c h  rze m ie ś ln i­
ków ', że sza fy  z p ły t  
p ilś n io w y c h  n ie  s trą ­
cą m n ie  i  in n y c h  w  
o tch ła ń  p ija ń s tw a .

Z  TEG O  zdrow ego  
b u n tu  z ro d z ił się ry ­
sy nek zam ieszczony 
obok. P rzedstaw ia  on 
zasadę budow y n a j­
prostsze j szafy, p rzy  
m ocow ane j na am en  
do ściany. R ob i się 
po p rostu  ra m ia k i, 
stęża ka n tó w ką , p rzy  
b ija  to  w szystko  do 
ścian, uw aża jąc by 
p io n  zosta ł zachow a­
ny, bo d rz w i n ie  bę­
dą za m y k a ły  się. Te 
d rz w i m ożem y zrob ić  
z p ły t  w ió ro w y c h  lub  
ró w n ie ż  z  ra m ia kó w  
o b ity c h  tw a rd ą  p ły tą  
p ilśn io w ą . To wszyst 
ko. D obrze  ta k im , 
k tó rz y  u m ie ją  sam i 
m a js te rko w a ć, k tó ­
ry m  n ie  s traszny je s t 
k ą t p ro s ty  t  połącze­
n ia  desek. A le  co 
m a ją  z ro b ić  tacy ja k

P lR R Ü B B r  .
o M s m m

BLEJT RAMNJ • PO POLSKU RAMIAKt

PÓŁECZKA

DRZWI,PROSZÇ PAŃSTWA

ja , co ty lk o  p o tra f ią  go posz li p ić ? K to  
narysow ać ja k o  ta k o  w ie?  
szafę. G R A F IO N

A  M O ŻE  c i w szy- , 
scy, co ta k  , t łu m n ie  ,
za lu d n ia ją  po lsk ie  
kn a jp y , to  są c i, k tó ­
rzy  m a ją  szafy z  p ły t  
p ilś n io w y c h  i  one im  
z b rz y d ły  w ra z  z ea- ł  
ły m  dom em  i  d la te - i

K
A
K
T
U
s

PO DO BN IE 
ja k  w  okres ie 
m ię dzyw o je n ­
n y m  pa nu je  
obecnie moda 
na upraw ę 
kak tusó w . Na-i 
m odnie jsze są 
w szelk iego ro 
d za ju  k o le k ­
c je  kak tusó w  
w  jed n ym  na 
czyn iu . B yć  
m oże n ie d łu ­
go pow stan ie 
w  Szczecinie 
T ow a rzys tw o  

M iło śn ikó w  
K a k tu sów  na 
w zó r T o w . M i 

ło ś n ik ó w  Róż?
Do rod z in y  

kak tu só w

rzę ta m i a d ług ie  korze­
n ie  u m o ż liw ia ją  czer­
panie w od y  z głębszych 
w a rs tw  z iem i.

K a k tu sy  rozm nażam y 
z nasion sadzonek, od- 
ros tó w  i  przez szcze­
p ie n ie . N a jo dp ow ied n ie j 
szą po rą  w ys iew u  na­
sion  i przesadzania roś­
l in  je s t w iosna. M łode 
s ie w k i k a k tu só w  prze- 
-ad zam y co ro k , s ta r-
sze ilm y

leży ok. 800
ga tunków .

W szystkie 
przystosow ane 
są do ty c ia  
pustynnego a 
Więc n ie  zna 
szą nadm ia­
ru  w o d y  i 
lu b ią  wapno. 
G ru b y  na b ło  
n e k  zabezpie- 1 cza k a k tu sy  
przed w ypa ro  
w sn ie m  w ie l­
k ic h  ilo ś c i w o 
dy . L iśc ie

i n / a » y # %
KOBIRAMI

...o mężczyznach!
ftA R D ZO  W IE LU  TO ę t— 

czyzn n ie  lu b i ro b ić  za­
kup ów , pozostaw ia jąc 
troskę o sw ą garderobę 
m a tko m  czy żonom . D la  
tego n ie  zd z iw i Was za­
pewne, że po rozm aw ia­
m y  d z is ia j „m ię d zy  na ­
m i -  k o b ie ta m i”  w łaś­
n ie  o m ężczyznach. Bo 
je ś li k u p u je m y , czy do 
radzam y, to  m usim y 
być zorien to w a ne jaka  
je s t ta  a k tu a ln ą  męska 
m oda.

O grom ny przełom, do­
k o n a ł się os ta tn io  w  
dz iedz in ie  k o lo ry z a c jl 
m ęskie j odzieży. M odne 
są b a rw y  znacznie żyw  
&ze. D o tyczy  to  n ie  ty l ­
k o  spo rtow ych  koszu l, 
sw e tró w , ka m ize le k , ale 
i  codziennych m aryn a ­
rek, a na w e t bardz ie j 
„u ro c z y s ty c h ”  g a rn itu ­
ró w , b u tó w  i  skarpe­
tek. A k tu a ln e  k o lo ry  — 
od pow iedn ie  zarów no 
d la  mężczyzn bardzo 
m łodych , ja k  i  s ta r­
szych — to  tzw . k o lo ry  
z iem i. N ie  są to  an i 
zdecydow ane brązy, an i 
z ie lenie, a le  k o lo ry  po 
ś redn ie  m !ęózy ty m i 
dw om a, często stop io ­
ne a lbo przemieszane 
z  rdza w ym , żó łtym ,

P rzyczyn y  odeiśc a 
męskie; mody od Uady- *
cyjnyeh barw szarych. |
granatowych, marengo 
wynikają n.«w ątp liw e 
ze wrastającego pozio­
mu wyrobień a e«tetvcx 
nogo. i. chęci podkres- ‘ 
len.a swe: indyw idual­
ności, a rakżr r  rosną­
ce i stale popularność« 
ubrań o charakterze 
sportowvm. Jako tych, 
które mają na szersze 
zastosowanie w dzisiej­
szym trybie życia.

N A CO D Z IE Ń  n a ip ra k  
tyczn ie jsze  są ub ra n ia  
z łożone z p rze ra b ia ne j 
m a ry n a rk i i g ła d k ich  
spodn i. M odna je s t l i ­
n ia  nogaw ek le k k o  roz­
szerzona u samego do­
łu  ( ta k ie  spodn ie n ie  
m a ją  oczyw iśc ie  m an k ie  
tó w ). Z d o b yw a ją  sobie 
też popu larność w dzian  
k a  -  m a ry n a rk i z g ru ­

be j d z ia n in y , częste oto-, 
lam ow ane skórą. N ieo­
dzow ną częścią gardero 
b y  je s t sw eter. M odne 
są sw e try  d łu g ie , o gru 
bym  splocie, w yc ię te  
na ok rą g ło  przy  szy i 
i  dosyć w ysoko  zacho­
dzące pod górę ta k , że 
n ie  w ida ć  k raw a ta . Do 
p rze rab ianych m aryna­
rek  czy w dzia ne k na jle  
p ie j pasują g ła d k ie  ko­
szule i  jed no ba rw n y  
c iem ny k ra w a t. Ska r­
p e tk i też racze j c iem ­
ne, stonowane z całoś­
c ią  ub io ru .

N A  UROCZYSTE oka­
z je  bosi się nada l k o ­
lo r  czarny, ale. d la  m ło ­
dych .m ężczyzn, lu b ią ­
cych w ięce j fa n ł az.ii w i 
dzia łam  os ta tn io  bardzo 
o ry g in a ln y  m odę! (p rzy ­
gotow any na M iędzy­
narodow y Kongres M o­
dy  w  Budapeszcie), prze 
znaczony na popo łud­
nie. U b ran ie  uszyte b y ­
ło  z... ten isu  w  ko lo ­
rze g ra n a to w j m  w  ba r­

dzo d e lik a tn y  szary prą  
żek. Podszewka i ka m i­
zelka b y ły  cremno ś liw  
kow e. R zucały one pe­
w ien  re fle ks  na ga r­
n itu r ;  ta k  że jego to ­
nacja w yda w a ła  się 
bardzo n ie zw yk ła , ba r­
dzo n iebana lna . D odat­
k i?  Koszula b ia ła , k ra ­
w a t z grubego g ła dk ie ­
go c iem nogranatow ego 
je d w a b iu  i c iem nogra­
natowe g ła dk ie  skarpet 
k i .  B u ty  czarne.

M O ŻE k tó ry  m ło d y  
szczec in ian in  zaryzyku -

KRYSTYNA

N A JM O D N IE JS Z Y  
fason sw etra . G ru ­

by ścieg, ok rąg łe  w y  
cięcie. T a k i sw e te r w  
pew nych w ypadkach  
może zastępować m a­
ryna rkę .

F o to  R. M a tla k

la ta . (ale dop ie ro  po 
prze n ikn ię c iu ). Mieszań 
ka  do przesadzania k a k  
tu só w  m a następu jący 
s k ła d : 2 części z iem i 
d a rn io w e j, 2 części in ­
spe k to w e j, 2 części l iś ­
c iow e j, 1 część p iasku 
rzecznego z dodatkiem  
tłuczonego w ęg la drzew  
nego i  drobno po tłuczo 
nego w apn ia  (tyn ku ). 
D odatek w apn ia  w p ły ­
wa ko rzys tn ie  na sztyw  
ność ko lcó w .

G a tu n k i o ku lis ty c h  
ksz ta łtach  w yd a ją  m ło ­
de pędy, k tó re  po od­
ła m a n iu  s tanow ią  sa­
dzonk i. K a k tu s y  liśc ia s ­
te  rozm nażam y z  od­
c ię tych  części, k tó re  za 
bezpieczam y przed g n i­
c iem  przez zasypanie 
o tw a rte j ra n y  m ie lonym  
w ęg lem  d rzew nym .

Jeś li chcem y k a k tu ­
som nadać a tra kcy jn e  
fo rm y  m ożem y na je d ­
n y m  ga tu n ku  szczepić 
inn e g a tu n k i. M ie jsce 
szczepienia ob w iązu je m y 
ra fią  lu b  p rze b ijam y, 
ko lcem  kaktusa .

Do ciekaw szych roś­
lin  należą k a k tu sy  z 
rodza ju  Cereus, k tó re  
dzie lą s ię  na kw itną ce  
w  dzień i  w  nocy. w  
dz ień  k w itn ie  Cereus 
w ężow aty  o licznych  
czerw onych kw ia ta ch  
i  Cereus w spa n ia ły  o 
k w ia ta ch  p u rpu ro w ych , 
dochodzących do 15 cm 
długośc i. W nocy k w i t ­
n ie  Cereus w ie lk o k w ia ­
to w y  czy li „K ró lo w a  no 
c y ”  o og rom nych z ło to - 
ż o łty ch  k w ia ta c h  30 
cm dl. 1 zapachu w an i­
l i i  o raz ..K siężniczka 
n o cy”  o k w ia ta c h  w ię k  
szych, b ia łych , lecz bez 
w on nych .

Bezkolce ka k tu s y  t  
ro d za ju  PLEIO SPILES 
podobne są z ksz ta łtu  1 
b a rw y  do ok rą g łych  ka  
m yczków , gdyż p rzysto  
sow a ły  się do  kam ien is  
tego podłoża w  sw oje j 
o jczyźn ie . Podobne z ja ­
w isko  „ m im ik r y ”  w ystę  
Pu je u ka k tu s ó w  L1T- 
HOPSLESLEI. A b y  pod 
k re ś lić  to  podobieństw o 
po w ysadzen iu  k a k tu ­
sów  do m iseczek, z ie­
m ię  dooko ła  ro ś lin  po­
k ry w a  s ię o k rą g łym i 
kam yczka m i ż w iru  o 
podobnej barwne,

OGRODNIK

I ~ / V t l f M U T m
ESKULAPEM

G D Y  G O R ZEJ
W ID Z IS Z
W IE C Z O R E M

W  R O K U  1896 pe­
w ie n  ja p o ń s k i le k a rz  
s tw ie rd z ił u dzieci 
w ie le  w yp a d k ó w  cho 
ro b y  oczu po lega ją ­
cej na w ysychan iu  
ro gów k i. D o leg liw ość 
ta  w ys tępow a ła  ty lk o  
u dz iec i m ieszka ją - 
eych w e w n ą trz  k ra ­
ju ,  a n ie  na w yb rze ­
żu, gdzie spożywano

w iększe  ilo ś c i ry b . 
Iden tyczne  schorze­
n ie  zaobserw ow ano 
u dz ieci w  D a n ii w  
ro k u  1917, na sku tek 
b ra ku  m asła i  pe łno- 
tłus tego  m leka . Obec 
n ie  w ie m y, że n ie d y ­
spozycja  ta  m ia ła  
sw o je  ź ró d ło  w  a w i­
ta m in o z ie , to  znaczy 
w  b ra k u  w ita m in y  
„ A ” .

D o leg liw ość ta .
zw ana po toczn ie  „k u  
rzą ślepo tą ” , cha rak­

te ryzu je  się n ie d o w i­
dzeniem  o zm ierzchu 
(podczas d n ia  w id ze ­
n ie  je s t norm a lne). 
W k ra ja ch  p o d zw ro t­
n ikow ych , d ługo  
przed w y k ry c ie m  o- 
m aw iane j w ita m in y , 
ślepotę zm ierzchow ą 
leczono podaw aniem  
w ą tro b y  do jedzenia 
i p rzyk ła d a n ie m  je j 
na oczy. S ta je  się to  
zrozum ia łe , zw ażyw ­
szy, że w ą tro b a  jest 
m agazynem w ita m i­
n y  „ A ” . Już daw no 
m edycyna ludow a  
tru d n o  gojące się ra ­
n y  le czy ła  w yc iąg iem  
z m a rc h w i, k tó ra  po 
siada ka ro ten  —  sub­
stancję , z  k tó re j nasz 
u s tró j p o tra f i w y tw o  
rzyć w ita m in ę  „ A ” .

W ita m in a  „.A”  w p ły

w a  na p ra w id ło w y  
ro zw ó j kośćca, zapo­
biega schorzeniom  
u k ła d u  nerw ow ego  i 
w y w ie ra  lecznicze 
dz ia ła n ie  w  nadczyn 
ności ta rczycy.

S tw ie rd zo n o  też, 
że w ita m in a  i(A ”  
p rze c iw d z ia ła  s iw ie ­
n iu  w łosów .

O b fity m  źród łem  
w ita m in y  „ A ”  je s t 
tra n  ry b i, w ą troba , 
w  m n ie jszym  s topn iu  
masło, m le ko  i  ja ja . 
Z  p ro d u k tó w  ro ś lin ­
nych  na czoło w ysu ­
w a ją  się m archew  i 
szp inak, sa ła ta , pom i 
d o ry , kapusta i  m o­
re le . D z ienne zapo­
trze b o w a n ie  w ita m i­
n y  „ A ”  d la  dorosłe­
go osobnika zaw iera 
m n ie j w ię ce j 7 d kg

Yïhjùil
sceptyczne

N A J Ł A T W IE J  lu ­
dz ie  uczą się tego, co 
ju ż  dobrze w iedzą  i  
n a jb a rd z ie j podoba  
im  się to , czym  się 
ju ż  daw no  za ch w y­
cają.

Ż Y C IE  idz ie  no . 
przód , o m y zosta je­
m y  w  ty le , d o pók i 
nam  z  oczu n ie  z n ik ­
nie.

Z  P U N K T U  w id ze ­
n ia  oszusta n ie  ma 
oszukanych, są iyłfco 
głupcy.

W  Z A D Y M IO N Y M  
n ieb ie  w ie lk ic h  m iast 
nie m a  m ie jsca  d la  
an io łó w , czy d la tego  
upad ło  ich  ty le  na 
z iem ię?

R. S. B a zy li

m asła, 10 d kg  sera, 
4 ja ja  lu b  dw a l i t r y  
m leka . A lb o  też 5 
dkg  m a rch w i lu b  szpi 
naku. oko ło  10 dkg  
m o re li, p o m id o ró w  i  
sa ła ty  a lbo  30 dkg  
kapusty .

P ro d u k ty  za w ie ra ­
ją ce  w ita m in ę  „ A ’ ł 
na leży p rzechow y­
w ać w  ciem ności. W i 
ta rn ina  „ A ”  ulega zni 
szczeniu podczas je ł-  
czenia tłuszczów  
zw ierzęcych. Susze­
n ie  na słońcu ow o­
ców  i  ja rz y n  ró w n ie ż  
pozbaw ia  ro ś lin y  w i­
ta m in y  „ A ” , podob­
n ie  ja k  go tow an ie  
bez p o k ry w k i przy 
dostępie pow ie trza .

E S K U L A P


